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KOLEJARZE NAJLEPSI W IGRZYSKACH 


przyjechali Jugosłowianie do Warszawy 


| szają nas o głowę zarówno reprezen- 


DY przed dziesięcioma miesiącami opuszcztliśmy Belgrad wnę- 
|tacją, jak i poszczególnymi drużyma- 


trze palił wstyd i żądza.. rewanżu. O rewanż za bardzo gościn- 


Warszawa, 23 sierpnia 1948 r. 


Rok IV 


Sukces tenisistów CSR w Australii 


mL 


obliczeniach zamkniętych cyfrą minuso- 
wą zdarzają się dodatnie niespodzianki 


me przyjęcie zatroazczy się ma pewno niemniej gościnnie P. Z. P, N. 
trudmiej będzie natomiast z „Basy ceniem zemsty” ma boisku. Opty- 
mizm, który zrodzi? się istotnie gdzieś w utajonych zakamarkach, sta- 
ja? jak śmiaś pod słońcem ma widok starych znajomych z Jugosławii, 
którzy przybyli wczoraj do Warszawy pod opieką przedstawiciela 
FISAJA Vrchovaca i prezesa piłkarstwa inż. Arsenjewicza, Żywo sta- 
nęły więc znowu przed oczyma jego przyjacielskie wysiłki, by ukoić 
masz smutek i dać jak najszybciej zapomnieć o przykrym wypadku. 


Zdaje się, że tym samym powiedzie- 
liśmy wszystko. Kto jest lepszy powi- 
nien w sporcje wygrać. Słówko „powi- 
nien“ wsławiliśmy z uwagi na nieobli- 
czalność, która jest również cechą, a 
może i zaletą sportu. Ona to pozwala 
wierzyć, że nawet w stuproceniowych 


i na taki właśnie cud wielu liczv. 


CZY WYJDZIE LOS? 

Kapitan PZPN liczy nawet na dwa 
cudy. Pierwszy, że wygra wielki los na 
loterii piłkarskiej i zwycięży olimpij- 


skiego medalistę, a drugi — że druży- 


na, która niemal w komplecie zawiodła 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


Jednak trudno, z syłwetką wodza piłkarzy jugosłowiańskich kojarzą 
się mie tyłko wspomaienia dawnych sławnych bojów, które już przed 


wiełu laty zaprowadziły go de Polski, ale i czarma plama w karcie dy r - : ń sii 
z j ł mi literami 1:7! Janik Rewetucja Wybrzeża Olszewski (215) wułczy zawzięcie z młodym Będkouw- 
piłkarstwa polskiege, wpisana wołowy Janduda Barwiński skim (439). Obaj nie osiągnęli jednak rewelacyjnych wyników. 
Waik P Gajdazik 
0 ólina punktacja Poz adięgi akit o iS Ofe RPK | a dii Mas TG Bobula 
na widok tych wszystkich Szostari- 
czów, Czajkowskich, Miticów, Bob- U Í C 
I Igrzysk ków i niemniej sławnych ich kolegów, Wiek ag Czajkovski MN Bo bek Mitic Michailovicz r 0 C VA y S 0 S ’ 
| udekorowanych B medale oios Atanaskovicr Jovanovic Czajkovski | A 
pr z ` M SE a $ Stankovicz Brozovicz z . 
Z ków Zawodowych | smpiskim i sława, przewyższajaca SEE 1) ak | Z Z 
n E treneren zakończenia sk Lh. 
pal 19487! Wystarczy tylko przerzucić ia 
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Hebda gra 
dziś w Warszawie 


W posmiodzialek 23 bm. Legie mesi ro- 
segret spotkanie tenisowe z cyklu ligo- 
wych z drużyną Radomiaka, ! którego 
nie moina lekcoważyć ponieważ w jego 
barwech gra dobry tenisista Kurman.— 
Reprezentanci Legii konecki, Bełdow- 
ski i Olejniszym cą w Sopocie, a etamtą1 
jadą na międzynarodowe  mietrzostwa 
Polki do Katowic. Logia więc na mecz 
z Radomiakiem namobilizowała Hebdę. 
który wrez ze Swzeleckim wystąpią w 
amglu i w deblu, barw Legii bronić bẹ- 
dę nadło Wróblewska i junżoczy Radzio 
i Kudlińwki. (sg) 


prasę zagraniczną z bardzo miarodaj- 
mą angielską na czele, by wyrobić so | 


bie opinię, z jakiego ulani są kru- | 


szczu. Bynajmniej nas to nie zaskaku-. 
je. Już w czasie pobytu Partyzanta 
daliśmy wyraz podziwu dla wysokie 
go kunsztu piłkarzy Jugosławii, Po- 
twierdzenie opinii naszej znaleźliśmy 
później w Moskwie, a dalej w Belgra 
dzie i obecnie w... Londynie. 

Obiektywna krytyka zagraniczna 
jest niemal jednozgodna. Równie do- 
brze. jak Szwedom, złoty medal przy | 
paść mógł drugiemu finaliście, który | 
miał mniej szczęścia i.. niezbyt do- 
brego sędziego Linga, O tym wszyst 
kim warto przypomnieć w obliczu śro 
dowego spotkania, by nie powstały 
iluzje i fałszywe wnioski. 


DAWNIEJ I DZIŚ 


Z piłkarstwem Jugosławii szliśmy 
przez wiele lat na równo, Dziś jeden, 
jutro drugi na wozie! Niemniej jednak 
stwierdźmy obiektywnie, piłkarstwo 
południowych słowian miało za gra- 
nicą lepszą markę, niż nasze.. Miało 
też i.. lepsze podstawy. Reprezenta- 
cją mogliśmy dotrzymać im kroku, a 
częstokroć i wysłorować się naprzód, 
gdy chodzi o kluby, to poziom w Bel 
gradzie į Zagrzebiu był lepeźy, Mówi 
my o ostatnich latach przed wojną, 
gdy jeszcze dawniej było inaczej, Re 
zultatem tej dobrej bazy klubowej 
jest to, że dziś Jugosłowianie, mimo 
znacznych strat wojennych. przewyż- 


— 2 " Pierwsze Ogólnopolskie igrzyska Związków Zawodowych 'zakończo= 


” 


y 


Nokaut techniczny przy wrócony! | 


NIEDZIELĘ odbyło się w War. | 


szawie posiedzenie Komisji Sta-! 


tutowo - Regulaminowej PZB, która 
uzgodniła listę kandydatów do nowe- 


go aarządu PZB, która będzie Srzedków! 


wiona Walnemu Zgromadzeniu na po- 
siedzeniu w dniu 29 sierpnia w Pozna- 
niu. Kandydatura prezesa zostanie osta 
tecznie ustalona dopiero w Poznaniu, 


Natomiast już ustalono nast. 
wiceprezes 


listę : 
organizacyjny — Prendow- 
ski, wiceprezes sportowy — Bielewicz, 
wiceprezes finansowy — dyr. Skeczylas, 
sekretarz — Rosiński, skarbnik — Mro 
zowski, gospodarz — Nowakowski, 
przewodniczący Wydz. Sportowego — 
Bartosiewicz, przewodniczący WSS — 
Plewicki przewodniczący Wydz. Wysz- 


koleniowego — Lisowski. 
Odnośnie kandydatury kapitana 
związkowego, Komisja nie doszła do 


porezumienia. Wyłoniły się dwie kan- 
dydatury: Łukaszewski, Derda, a dopie 
re Walne Zgromadzenie ustali, który x 
nich etrzyma te stanowisko. 


W dalszym ciągu ustalono następuję- 
cych kandydatów: referent zdrowia — 
dr Albrycht, kronikarz — Tomaszewski, 
referem spraw zagranicznych — Weh, 


Jak nie należy biegać przez płotki demonstrują zawodniczki, walczące e miejsca, 7—12. Na prawo Pachlowa. 


ne zostały w niedzielę, 22 sierpnia rb. uroczystością wręczenia nagród 
zwycięskim Związkom. Na stadion wmaszerowały poczły sztandarowe 
Związków, które zajęły czołowe miejsca w punktacji ogólnej, Na cze- 
le szli zwycięzcy Igrzysk Kolejarze, w swych bordo-granatowych kostiu- 
mach. Poczty ustawiiy się na murawie boiska, a kierownicy zespołów 
podchodzili kolejno po nagrody, wręczane przez posła K. Witaszew- 
skiego i generalnego sekretarza KCZZ, min. Kuryłowicza. 

Najwięcej nagród zebrali oczywiście Kolejarze oqaz drudzy w punkt- 
tacji — Metalowcy. Po wręczeniu nagród, przy dźwiękach hymnu na- 


rodowego, opuszczone tilagę państwową, zamykając Igrzyska. 


Lekkoaileci 


-|| - zaproszeni 
do Rumunii 


Z. L. A. otrzymał zaprosze- 
e nio dla kilku czołowych za- 
wodników na międzynarodowe za- 
wody w Bukareszcie (11 i 12 wrze- 


radny — prok. Banc, radny H — kpt. 
Neuding. 

W czasie posiedzenia Komisji u- 
chwalono szereg poprawek w regula- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


śnia). 

Łomowski i Adamczyk, najpo- 
ważniejsi kandydaci udali by się 
do Bukaresztu samolotem. A *%» 
zawcimb y Bolara Š 5, m 
wierz poissan. so Seiemedz 
= Y & u- o walą 
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Pokaz giaænastyczny grupy dziewcząt Związków Zawodowych ma stadionie W. P. w dniu 19 bm. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY ` 


Poraz 12-sty przeciw Jugosławii 


ruszają do boju polscy piłkarze 


Czy Warszawa naprawi 
porażke 'belgradzka? 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
w Kopenhadze będzie właśnie egzeku- 
tórcin tego zwycięstwa! Daj mu Boże, 
by zifciły się obydwa śmiałe sny. Na- 
pewno zaklaszczemy w dłonie i złoży- 
my hołd ja:nowidztwa. Ponieważ jed. 
nak jesteśmy ludźmi przyziemnymi, to 
tea trudne nam ululać się iluzjami i 
wysuwainy przeciw tcgo rodzaju kon- 


wanemu temu zawodnikowi możnaby 
wytłómaczyć sytuację i gry na lewej 


obronie nie uważałby chyba za coś 


wyeliminowania go = reprezentacji!! 
Mamy wrażenie, że krakowianin speł- 
niający doskonale rolę trzeciego beka 


ko boczny obrońca i szybko zaaklima- 
tyzował by się na podobnej pozycji. 
Mielibyśmmy wówczas blok defensywny 
złożony z trzech rosłych, silnych ludzi, 
którzy w walce o górne piłki dawali by 


rońcę w pierwszej chwili dostał by mo- | sobie niezgorzej radę. A tych górnych 
że lekkiego szoku, jednak zdyscyplino- szybkich piłek będzie ze strony gosci 


naszych napewna sporo. 


ZASTRZEŻENIE NR 2 


uwłaczającego czy... pierwszy krek "ni Wolne byłe naturalnie kapitanewi 


Związkoweniu, ponoszącemm edpowie- 
dzialność za skład nie pójść na tak wiel 
kie — w Jego mniemaniu — ryzyko, 


dałby sobie niemniej dobrze radę ja- ale dlaczego znajdujemy obok rezerwo- 


Australia -GSR 2:2 


Drobny wygrał z Quistem 


POTKANIE tenisowe międzystre-' Drugi singl między Cernikiem a Sid 
fowe o puchar Davisa, rozrgywa ; wellem odłożono na dzień mastępny. 
ne w Bostonie między Australią i| Cernik teorelycznie nie ma wielkich 
Czechosłowacją obfituje jednak w nie szans, ale skoro istnieje jednak moż- 
spodzianki. Po dwóch grach pojedyń | reść ogólnego i to wielkiego sukce- 
Jeśli jeden i drugi obrońca gonili ża; czych, rozegranych w pierwszym dniu su — kto wie, czy Czechosłowak nie 
dobrymi skrzydłowymi duńskimi, jak jak podawaliśmy Australia prowadzi- | wzniesie się na wyżyny | zdoła to de 
pieski za nogą odtrącają nawpół po- 1, 2.9 i nic, zdawało się, nie wróżyło | cydujące spotkanie wygrać? Dla teni | 
błażliwie nieszkodliwych nalrętów, te py wynik końcowy nie przyniósł wy sa Czechosłowacji zrodziła się wielka | 
wolno nam mieć poważne obawy, jak „cy eg porażki Czechosłowacji. szansa. 
to wypadnie a jeszese lepszymi skrap.) Tymcaasem aiespodziewańie Czacho | 
dłowyni Jugosławii. tłowacy Drobny, Cernik wygrali do-| 


bl B , Long 10:8, 4:6, 6:3, ' z . 
CESARSKIE CIĘCIE a a parą Brown, Long 10:8, 4:0, O: P9 zakończeniu 


W nadswycsajnym numerze piątko- 6'4. 


cepcji zastrzeżenia. 
Cała zmiana w drużynie przeciw Ju- 


gosławii polega na tym, że miejsce Gór. 
skiego wzgl. Kohuta zajmie Alszer, © 
którym przed kilkoma dniami xrążyia 
wersja, że padł ofiarą ćwiczeń w trój- 
skoku, zamiast Jabłońskiego ll grać ma 
Gajdzik i ua Skroimnego — Janik, Na 
tego rodzaju zmiany można by się je 
axcze pi»ać, ale wolelibyśiny, by nastę- 
pily one teà niece bliżej bramki. Ura | 
obrony naszej w Kopenhadze mogła; 
pozbawić cziowicka wszcikich złudzeń. ; 


wyel Flanka i Grunera również Skrom 
nego i Szczurka? 

Czy p. Alfus, który bawił przes kil- 
ka dni w Warszawie nic nie słyszał e 
słabej formie Legionistów, a co waż- 
niejsze e poważnym kryzysie w druży- 
nie wojskowych i bardzo radykalnych 
środkach, na jakie zdecydowało się słu 
sznie kierownictwo klubu? 

Nie wydaje nam cię, by był to od- 
powiedni moment do powoływanie èi 
wodników warszawskicgo klubu w więk 
szej ilości do reprezentacji nawet jako 
rezerwowych, którzy mogą slę przeci:ł 
znaleźć w akcji. 

Miclibyómy zastrzeżenia równica ce 
de Innyel pozycji. Jeśli Bobula nie bę. 
dzie e pełnych 100 procent lepszy, niż 
w Kopenhadze, to pociecha będzie sła- 
ba. W stolicy duńskiej nie potrafil wy- 
krzemkć że sichle ani Krztyny bojowości 
i energii. 

Kto wie czy niezrobił by tego w 
vighazym stopniu Kubleki, mimo za- 
trzeżeń, że gra tylko Jedog nogą. 

Cóż napisać o Jugosłowianach? 

Skład ich podajemy na innym miej- 
seu, Różni on się od finaiowego w Lon- 
dynie tylko w dwu pozycjach: miejsce 
w bramce zajmuje znów doskonały Szo 


starie, a na prawym skrzydle zamiast | 


słabszego Cimermancicza gra Michailo- 
ie, którego nie wystawiono praeciw 
Szwecji z powodu kontuzji. 

W zeszłym roku w Belgradzie grało 
siedmiu piłkarsy a dzisiejszego skiadu. 


Ner 73 


Sensacyjne 
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zwycięstwo Wroclawi 
Jugosłowiańscy piłkarze pokonani 2:3 


WROCŁAW, 22. 8. (Tel. wł.) Wbrew | lem Sierzęgi w aut. W 8 min. bramkarz 
| wszelkim prognostykom i wyliczeniom | broni robiiwonadą strzał Lusiev, w 9 m. 
| piłkarska reprezentacja Dołnego Śląska atak Polaków zatrzymał ręką cbrońra 
| pokonała reprezentację Związków Zawo- | gości. Podylstowany rzut kamny nie wy- 
| dowych Jugoslawii, występującą pod na- | korzystał Krzyk, trafiając w slupek. Po 
| zwą Dalmacja w stosunku 3:2 (0:2). — kilku minutach jeszcze jeden strzał Sie- 
| Zwycięstwo nie było przypadkowe. Była rzęgi trafia w słupek. Prowadzenie zdo- 
ono rezultatem pięknej į ambitnej gry. | byli Jugosłowianie w 31 min. ze strzału 
Goście mogą być zadowoleni, gdyż! prawoskrzydłowego, który niinął obroń- 
Krzyk nie miał szczęścia: rzut karny jse polskiego, strzelił i pilka ryknezetein 
strzelil w słupek. Szczęścia nie mial toż, wpadla w siatkę. W 40 mm. Lustica wy. 
w pierwszej połowie Sierzęga. Swzelona wabil Krzyka z bramki i guście podrte 
na bramkę piłka w momencie kiody sda ili stan posiadania na 2:0. 


wało się że ląduje w siatce, zawadziła 
również o słupek i wyszła w pole. 
Zwepołowi wrocłowskiemu należy się 
w pełni sesłużony peklat. mając pczed 
sobą twardego, doskenale wyorkolone zo 
przeciwnika, potrafił wenieść się na wy. 
soki pesiom 4 moca pezoirnygnąć ma ewo- 
ję korayść. Bylo to tom trudniejnie, te 
goście wehotmili ewój oklad zawodni. 
kiom ekipy ©lin:psjstiej, Pona tym wes- 
eławianie potrafili se Mam 0:2 zepthnyć 
przeciwnika do defensywy, obaypaé le 


winę ataków, etrzelić kolejn* trzy brem- 


ki i mecz wyprać. 

Jugoełowianie grali modnie, wychodzi- 
iH szybko na pozycje, dehrre strzelali i 
szybko kombinowali, ale natrafili na do. 
akonale uspesohionego przeciwnika i 
ulegli. 
| Wielt drużynie najlepiej grała obrona, 
| w maka bardzo podobni się prawoskcay. 

dowy Andsijacev. Pomoc grdła dobrze 
tatya, wygrywając dubo pojedynków 


Po przerwie gra wcale nie traci na 
szybkości. Wrocławianie rozpoczęli szyb 
kimi atakami i zepchnęli przeciwnika 
do obrony, po serii dockonałych zagrań, 
ciągłym oblężeniu bramki Dalmacji, w 
21 nun. do strzału dochodzi Zwoliński, 
piłka odbija się od bramksrza, ale na 
miejscu jest Siemępa. Opłuenający ryk 
20.000 wkdowni omajmis, że jem 2:1,— 
Polscy ale dają przeciwnikowi myte 
nia. Sung na jego bramkę jak lawina = 
Rezultat jes po dwóch mimsach. 

Pezeprowadzony środkiem atik uwień. 
czony zostaje zdobyciem bramki przez 
Szymańskiego, który piłkę splacoweł w 
prawym dolnym rogu. Polacy nie epoczy- 
wają na laurach i pry esalonym dopin- 
gu zdobywają oni w 23 min. zwycięską 
bramkę przez Sierzęgę. 

W ettanich mititach gry goście czy. 
nią rompamiliwe wysilki by wyrówna:, 
ale wroclawianie sq w tym dniu deko. 
nall: Końcowy gwiadek rbiegł się £ pa 


wym wspomnieliśmy e pewnej imiałej | Następnego dnia miano rozegrać 
koncepcji jaka rel się nam w gtowin | 6BR pozostałe single, zdołano Jednak 
Daid inoemy ją sdradzić, Mając ua rozegrać tylko jednego, który trwał. 
uwadse konieczność nasczalnienia tylów | przeszło 4 godziny. i 
woboe lotnych 4 nichespiecznych na:| Drobny widocznie postanowił sreha 
pastników jugosłowiańskich, waśylibyś: | bilitować się za porażkę z Sidwellem 
my sę na radykalne cięcie i trójkę dle. || walczył do upadlego s Qu'stem. 
fensywną (wliesamy rodkowcga po: Mecz wygrał ostatecznie Czechosło- | 


Pięciu innych oanacza  beskprzećsna 
wzmocr: enie zespołu! 
Tak więc wyglądają nngie fakty, a co 
przyńiesłe nam środa — zobaczymy! 
T. Maliszewski 


igrzjsk Zw. ław. 


Kilkanuicie tysięcy widsów w dniu 
otwarcia igrzysk Zw. Zawodowych i 30 
tysięcy w dniu ich zakończenia jest 
wymewnym dokumentem, że lgrzyska 


zainteresowaly 4 spełniły swe propagun- 


dzięki doskonałej prze głową: Crę ror: radą Kaayka i tlum ennei owycitzGów s 
noczjmają Jugosłowienie, któtzy grze | bojeka. Kierownik drudyny jugosłowiań- 
prowkdrają uch pruwą strong sel:ońcio: skiej praysna!, ke przeciwnik był druby. 
ny rogiem. Wrocławianie cewandują się ną lepep i w pełni sesłudył na awyGiy- 
atakiem peawą stroną sakońcwonyin mrsa | stwo, 


mocnika) sestawilibyśmy: (Gędlek ==| wak pa pięciosetowej 


Hartyla — Parpan!). 


dramatycanej | 
walce 6:8, 3:6, 18:16, 613, 7:5. Było to 


Można by ewentua!nie jako stoppera spotkanie o tak niebywałym napię- 
użyć twardego | nieusiępującego ne swe wiu: jskle dawno jug nie oglądano — 


go miejsca Tarki zamiast Partyli. 


Parpon desygnowany na lewege ob- CSR. 


a wynik przynosi zatzczyt tenisiści? 


Walki o misiszosiwo 
Ligi Żużioweń 


RADOM (T6L. wi.) Na baliku „Bioni” © 
Rademiu rotagrane zostaly sawody molo: 
tykiowe 6 mistrzostwo Ligi 2uł!owoj. By- 
ła to czwarta i ostatnia eliminacja. po 
której udtalona zostanie ostaliocrn8 KIBiy: 
fieaeja mistrzostw Polski. W ftawodach 
brały udzial czalowe Grużyny: PKM War- 
tzawa znajdująca się dołychcza: na pierw 


azym mle!scu w tabóli, KM Rawicz I O] 


kęcie'” Warszawa. Rozegrano 9 biegów W 
każdym Biegu słartowaie po I tawodńi- 
ków. Poszczególne biegi dały następuję- 
ce wyniki: 


Radomiak . 


przegrał 


[J o 
w Świdnicy 
WROCŁAW, 22. 8. (Tel. wl) W Świd: 


nicy Polonia pokonała w mecza o Mi: 
strzocetwo drużynę Radomiaka 2:1. 


TABELA GRUPY NiD 


gier pkt. st br. 

1) Radomiak é 7 44: 8 
ży Ostrovia é U 17145 
f) Gwardia. Sztz. 4 4 10116 
4 715 


4) Peienia, Świda. 6 


WARTA NA DOLNYM ŚLĄSKU 


WROCLAW, 22. 8. (Tel. mł.) Ligowa 
druiyna Warty pekonała kombinowaną 
drużynę Pafawagu i WUZ 8:1 (5:1), 
zdobywając bramki przes Szozytniską 6, 
Gemderę 1 i Bulskiego 1. Wrocławianie 
byli osłabieni brakiem zawodników któ- 
rzy grali tego ilnia w representecji Dol- 
mego Śląska, 


Z Ashothem 
czy b92... — 


W órodę 25 bm. roapoczynają się w 
Katowicach miedzynarodowe  mimree%. 


Biag I: 1) Wąsikowski PKM 1.45 min., 2) 
IHowacki Rawicz, 3) Morawski Okzciə. 
Czas Wastkowikiego Był najlepszym wyni” 
wiam dnia- 

Bieg M: 1) dlekalnt! Rawiez 1:47, 2) 
Chiebiez PKM, Z) Zendrowski Okęcie. Wy- 
ścig ten był jedhym z najbardziej amo: 
cjoh"jących Poeżsikawo prowadził Chie: 
bicz, lecz ficka'ski wymija go NE drugim 
okrążeniu | nie oddaje prowadien!a ał 
<a mety. 

lsg III: 1) Dabrowsk! PKM 1:51, 2) Ka: 
pls Pawiez, 5) Bonchet Okęcie. 

Bleg IV: 1) Dabrowski PKM 1:82, Ż) Zen- 
dróweki Okęcie, 3) Nowacki — Rawicz: na 
trzecim okrażeniu Nowackiemu zgasł mo- 
tor. Wyminał go Dąbrowski I wyarat bieg 

Bieg V: 1) Kapala — Pawicr 1:33, 2) MO- 
rawski Okecle, 3) Globlch PKM 

Do wyścigu VI Okęcie wystawilo Inńrgo 
zawodnika  zramłast  Bonehala pojechal 
Kwaśniewski, Jednak wycofał alę rara? po 
starcie na skutek defektu motoru. Wasi- 
kowskicmu zgasł mMmótot | bieg nisrbo- 
driewsnia wygrał Siakatski — Rawicz 
1:447 drugi Wasikowski. 

Bieg VII: 1) Nowacki 1:03 ży Chlebicz, 
3) Kwaśniewski. 

Bieg VIII: t) $iekalski, 2) Morawski. $ 
Dąbrowski, który prowadził prret pierw. 
sze trzy oktąłenia. NA czwartym wymingł 
go na wirażu Slekalski, 

Bieg IX: 1) Wąslkowski PKM 1-80, 2) Ka- 
pala — Rawiet 3) Żandrowski — Okęcie. 
W punktacji ogólnej zawodów XMR rdo: 
byt zdobył 22 punkty, PKM 21, Owętle 16. 


* 

W Warsrawie przed meczem 2 Crecho- 
ałowacją, który rozegrany zostanie 16 
września na stadienia Skry odbadzie się 
obóz dla motocyklistów, na który PKM, 
zaangażował trenera czeskiego. 

W ŁODZI 

ŁÓDŹ, 22. 8. (Tel. wł.) Na terse imi: 
lowym w Łodzi odbyły się wyścigi mə- 
tocyklowe, wchodzące w dilad 4-a ali- 
minach drużynowcj e wejście do Liai.) 
De pojedynku ma marcie tanpi enwod: 
niey Olimpii (Grudmiądz), Trerwejr 
tea. DKS lłóchkiego. 20 wszyctkich odby 
t9ch hiegów na wyróśnienie sasługuje 
hrewirowa jaada Kołacyku (Teemwe- 
jara), który usyckał najlepery cm dma: 
4 okrążenia toru przejechał on w ersaie 
1:4. 

Motocyklieta DKS, Mucha, legł pod: 
rea jeady wypadkowi. na mczęście kon- 


wa Polski w tenisie. Niestety wydaje się, itaja okazałą się niegroźna. 


że stawka gracny sagranicanych (mimo | 


obietnic) mie będzie zbyt silna 


|nieśli matoeskkkci Olimpii = 20 pkt., 


Wiemy napewno, ie hędmie paru Cze | pered Tremwalatemi — 17 pkt. i DES 


chów, niepewni tą Sewedi, a s Węgrów 
hyć może przyjeduie któryń. ale udniał 
czołowego tenisisty Europy Arbotha joa 
bardzo wątpliwy. Jaka jem przyczyna, że 
turniej bedzie miał |pcawdopodnknie! 


NA ŻUŻLU W PUCKU 


PUCK — W trólmeczu 6 misirzo- 
stwo Ligi Żużloweł na torze w Puc: 


bledziutką >agranicaną obuadę — trnd.| ke zwyciężył LKML Leszno — 21 
no dociec. A udkoda. bo Skonecki, jak | pkt, przed KMO Ostrów — 19 pkt. 
donoszą a Śopoiu, dochodai po chwile. || GKM Gdańsk — 9 pkt. 


wej niedyspozycji de formy i mógłby się 
mów „podciągnęć* — oczywiście tyik» 
a naprawdę klasowym graczem. (sg) 


W ogólnej punktacji swycięctwo 9 


Najlepszy osas uzyskał Smocsyk 
(LKM Leszno) — 1:40 mia, — na 
4-ch okrążeniach toru. 


i jednak 


dowe zudunie. Różnorodność imprez, w 
wielu wypudnuch dobry poziom sporto- 
wy, ostre i zacięte walki złożyły się 
zarówno na atrakcyjność widowiskową 
zawodów, jak i na wustości esiqznięć 


| czysto sportowych. 


359 


wioślarzy walczyło 


w regatach o mistrzostwo Polski 


BYDGOSZCZ, 22.8, (Tel. wł.) 


Prze- 


dwójki podwójne młodrzych z powo: 


Bilans zatem | lgrzysk Sportowych , prowadzone na torze regatowym w Łę-| du wycefania KW Wida Vwa bieg Nie 
Zwiqzliów Zawodowych jest niewątpli-  gnowie pod Bydgoszczą regaty wioślar. | dochodzi de skutku. Walkowerem zwy: 


wie dodutni, Chodzi teraz oto by suk- 
ces ten umiejętnie był zdyskontowany. | 
Ideg bowiem jest, by wszczepić zumi- 
łowunie do sportu w juk największe rze 
sze Źwiązkowców i właśnie w oparciu 
o nie dźwtgnać ogólnie kulu:rę wycho- 
wania fizycznego. Żeby sport nie kieł. 
kowal jedynie wśród co bardziej zapa- 
lonych i entuzjastów, locz by wchło- 
ngl setki tysięcy czynnych jego wyznaw- 
ców. 

Sądzimy, de otwiera sig włułnie te: 
raz wdzięczne pole do działania w po- 
Źwiązkuch, | wymagi: jące 
orzanizałorów i 
umiejętnych kierowników. Mając da 
czynleniu nie z jednostkami, lecz dzie-: 
siętnaml tysięcy, rzecz Wymtafu spręży: | 
stej orgunizhcji i właściwego kierow | 
nictwu, by wniknąć nie tylko do wisk- 
szych średowisk i skupisk ludzkich, lecz 
i dn tych pomniejszych, esęsto zapom- 
nianych 

Jak wiemy, Igrzyska niiały obok po- 
ważnych osiągnięć pewne tu i tam chro- 
powatości, Niech bedą dotwiadczeniem 
i nuu':ą na przyszłość, Nie mamy szcze- 
gólnych adolnolci organizacyjnych, dla- 
czego odchyleniem od tej praywery nie 
mają być tłaśnie poczynania Związków 
Zuwodoiwych organitacji jednoczących 
w nobie ludzi pracy, a więc ludzi, któ- 
rzy a peitnońcią lepiej od innych mo- 
gą właśnie pokonać najwięcej trudno- 
iei? (3%) 


szczególnych 
enerzicznych 


„skie e mistrzostwa Polski zgromadziły 


na starcie rekordową ilość zawodników 
i osad: s Krakowa, Warszawy, Pozna- 
nia, Płocka, Kalisza, Włocławka, Barci- 
na, Kruszwicy i Bydgoszczy.  Stangło 
do walki okolo 87 osad z 350 wioślarza 
mi. Jedynym w tej chwili hamulcem 
w rozwoju tego pięknego sportu jest 
brak taboru, Mistrzostwa rozegrano w 


sobotę i niedzielę przy pięknej pozo-, 


dzie i dużym sainieresowaniu publicz. 
ności. Wvnikii 

eawirki półwyścizowe młodaieży do 
lat 18 swyciężyło BTW w $ min. 11%, 
2) KW Gopło Kruszwica 4,48, 

jedynki II kl. ewyciężył Rostag Go- 
plo (Krusawica) 7.565, 2) Ślesicki KW 
Wisła (Wwa) 8,34, 

eswórki wagi lekkiej awyciężyło TW 


Płock 7,29,5, 4) WW Wloclawek 1,335, M 
* |» 


3) Kaliskie Tow, W. Kulias, 

euwórki półwyścigowe nowicjuszy 1) 
RW Barcin, 2) KW ZZK Dydgoszćz, ò) 
TW Płock, 4) TY Włocławck, 

jedynki pañ mloduzych: 1) Stawska 
AZS Kraków 5598, 2) Łasaczakowica 
AZS Kraków, 


LL 


TENIS w WROCŁAWIU 


WROCŁAW, 22. 8. (Tel. wł.) W me 
cau © drmiżynowe mkttzożtwo w tenisie 
Wrocławski AZS pokonał Krekowikie 
Społen 12:7. 


Ten mecz się podokał 


POZNAŃ, 228 (Tel. wł). Prasa — Arty-! 
ści 2:0 (1:0). Drugie z rzędu piłkarskie | 
spotkanie o puchar wędrowny między | 
dziennikatzami i zespolem artystów scen | 
poznańtkich wywołało w Pornaniu nie | 
notowane do tej pory zainteresowanie, | 
gromadząc na boisku Werty prteszio 11000 
widzów. $pelkanie poprzedziła udana te- | 
wia plikarcka, której akletam! Byn tów. | 
nież crionkowie związków zawodowych. 

Mecz zakończył lę Mo zaclęiGj grze, 
twycięsiwem dziennikarzy 10 (1:6). Bram- 
ki dla zwycięskiego zespolu utyskali red. | 
śmiglak, najlepszy gracz nā Bóliku Graz | 
ted. Węchalski.  Dotkenałymi sędtiami 
spotkania byli. gitawodniezący Woj. Rady | 
Narodowej Piękńlewski orar przewodni- 
częcy Wej. Rady Kullury, ar Sżalegan. | 

BYDGOSZCZ, 220 (fel wij. Na orze | 
żużlowym stadionu miejskiego w Bydgosz- | 
czy rozegrano motocyklowe spotkanie o 
mistrzostwo II Ligi, pomiędry Częstochow- 
skim KI. Motorowym, 90M Gdynia | miej- | 


teową Polonie, dla której klerowcy Buda, | je 


Bonin I Tomasrewski 


POGOŃ — KOSZARAWA 3:0 


KATOWICE, 22. $. (Tel. wł.) Pegoń— 
Koszarawa 3:0. Pogoń w doskonałej for- 
mie, znacznie lepszej od śląskich drużyn 
Kgowych. Wyróżnił cię młodziutki skrzy 
dłowy, Sąsiadek. 


miejsee wtyskując 7 pkt, 2) Gdynia 14p., 
Częstochowiańie zdobyli pki. 11. 


U wróć 
Ligi 


ŁÓD?, 24. 8. (Tel. wł.) Rosegrany w 
Pabiwmicach meei piłkarski o wejście do 
Ligi międny gdańcką Lechią a miejma: 
wym PTC sakończył się twycięstwem 
zośći 3:2 (3:1). 


elęaył AZB Kraków, 

erwórki półwyścigowe pań nowieju 
nach: 1) BTW Bydgosten 3,39,1, 8) TW 
Płock, 3) KW Wisla W-wa, 

eswórki Il klasy: 1) TW Plock 1,10,9, 
2) KTW Kallas, 4) KW ZZK Byds, 

eswórki półwyścigowe 1) TW Wło: 
eławek 7,31.9, 2) ZKA Hocntowiece Byd: 
| gokiez, 3) KW Gopło Kruszwica, 

dwójki bea sternika Mistrnostwo Pol: 
aki nwycięka ATW Dvydguazeg 7,05 w 
akladsie Świętkowiki, Rarlalński, 

Śsemtki nowicjuszy — bicg a powońu 
brakn zzłoszeń nie odbyt się. 

Wenikł z niedzieli: Jedynki pań 
mistrzostwe Poliki dowgrid AZS Kra 
| ków 6,25, 

ezwórki pań miśstraosiwo Polski: 1) 
BTW Dydtostex osa druga 5,238 w 


|| 


| składzie Linda Gintet, Zientkiewicaów 


la) Osada I BTW, 3) WIW Wwa, 
czwórki ze uternikietn Mistrzostwo 

i Polaki: 1) BTW Bydg. 6045 (Koście: 

lak, Koterka 1, Kotetka Il, Suligowski, 


Kto mæ 
rządzić 
w PZB 


(Dokończenie za str. lej) 


| miule sportowym, Najważniejszą po: 
| prawkią jaat ezęfciowe skreslenie par. 


32 Rag. Sporiowego. Przywrócono, 


zgodnie z` przepisami AIBsy, aokant 
techniczny w wypadku kontuaz} sa- 
wodalka. A aiem nie będzie tak, jak 
dotychczas, lé w razie kontuzji =alkl 
było rezstrzygane na punkty do chwi 
ll wypadke. 

Sprawę poprawek w regulaminie rę 
dsiowskim odlożono de rozpatrzenia p'le 
num Żarsądu PZB, gdyà komisja chee 
jessene masięgnąć opinii wszystkich okrę 
gów. Mienowiele chodzi tu e podział 
sędziów na kategorie, podsiał sędziów 
na punktowych | prowadaących walki 
na ringu © ostatecaenę weryfikację arbi: 
trów. 


Relorma mistrzostw indywidualnych 


Wońniakowa, sternik Polakowska, ! 


| sternik Szyperski), 2) TW Polonia Pos 

nań. ZZK sessłoroczny misra nie hre 
nil tytułu, oszczędzając swg omde do 
biegu ósemek. 

Czwórki bəs sternika mistrzo:two 
| Polski zwyciężyło niespodaicwanie KW 
1ZŻK Bydg. 6,38 (Wojtkowiak, Andrae: 
| jak, Bieliński, Popowski). Zenzloroczny 
mistrz TW Płock przegrał o kilka cen- 
| tymetrów. ` 

Jedynki mistrzostwó Polski — Ne 
ger Verey AZS Kraków 6561, 8) Sca 
ba AZB Kraków 7,10,9, 3) Nadzieja KW 
Gopło Krtszwica 7,31,8. 

Dwójki mistrzo-two Polski zwycięży: 
ło TW Polonia Poznań 8,28 (Nikiel, 
Borecki, sternik Sperakówski), 2) KTW 
Kalisz 8,54 zeszłoroczny mistra PW 
Płóck nie mógł bronić tytułu a powo: 
üu braku łodzi. 

Czwórki nowicjuszy: 1) NTW Pydg. 
101,5, 2) KW ZZZK Byda, 3) [W 
Płock. 

Jedynki nowicjuszy: Rosrag TW Ge 
| olo Kruszwica 8,13, 2) AZS Kraków = 
Ciesielski. 

Grwórki młodszycht 1) TW Płock 
656,1, 2) KTW Kalisa, 3) KW ZZK 
Bydg. 

Dwójki podwójne mirtraostwo Polski 
AŻŚ Kraków 6.36.2 w składzie Verey — 
Serba, 2) KW Gopło Krusawiea. 

Jedenki mładrsych: KW Gopło KAE 
swlca Morsag 1,504, 2) AZ8 Kraków 
Rujak. 

Ósemki mistrzestwe Polski © nagre» 
dę prrechodnią Prezydenta R P. zwy. 
dężyło BTW Dydgoszer 5,42 (Światkow 
ski, Koterka f, Kośelelak, Nowak, Rre 
Żelewski, Radzińcki, Koterka TI, Suli 
gówski, sternik Ssyperski), $) KW ZZK 
Rydg. 552. 


Kraków 
teiefonuje: 


KRAKÓW, 21.8 (Tel. wł). Kraków — Wi 
ała 4:5 (2:0) Ligowa Wista beż G:acto I 
Pianka ulegla w sobotę na wlasnym bol- 
sku roprezeniacji Krakowa 5:4 (0:2). Re- 
Prezentacje Krakowa stanowiła drużyna 
Oriąt, która wróciia ostatnio z triumfaine- 
go lourhee po fllemiach Odzyskanych. 
Orlęta wygialy zatlużenie, demonstrując 
skuleczną i ełiarną g'a. Bramki tdobyli: 
Stadier 2, Boczarski | Wawrrusiak gó 1, 
dla Wisły: Kohut 2 | Rupe. 

Na zawodach trzech zawodników Wisły 


Lechia saproacikowala się bardso do. || śrużynowych Polski została uchwą. CPchodziłe swoja |ubiieuere: Soltysik 450 


datio | pod keedym względem pesewyt. 
szała mirowy i eliootycmyie grający se 
spół PTC, w którym jedynie Miler, gra: 


dnik ten prsenióeł się do ataku i tu cał: 
kowicie „aginpi“ wśród nieudolnie grr 
jących kolegów. 

Bramki dla PTC zdobyli: Zuber I Ku 
rowski, Dla gości: Goździk 3, Rogaca 1 
i branikarz Pokorski s retńu karnego 1. 
Sgdziował p. Nowak u Bytomia. Na sta- 
dionie znalszło dẹ tyln widzów, ilu mo 
gle pomieścić skromne boisko PKS. (1) 


lona w takim samym bezmienin, [ak 
| ło podawał (projekt) „Przegląd Spor: 
łowy” w N-rze 2 dnia 267.48 r. Od- 


| jak | systemu mistrzostw Indywidual- 
nych. 


BYDGOSZCZ, 220 (toL wi). Na stadio 
nie miejskim w dydgoszety adByle się 
spotkanie pilkarskie o mistrzostwo Wojska 
Polskiego pomiędzy reprezeniacją  Lubil- 
na | Bydgoszczy. Mecz zakończyli się wyni- 
kiem 3:3 (2:1). 


| mectu, Giergiei $M maciu ! mgr Filek Mi- 
chat 300 meczu. Prezes Wisły, dyr. Orrel- 
skl wręczył jubllatóm zlote sygnety. 

% O wajicie do kl. A łobzowianka po- 


na środku potmocy, pełnił do przer. nosi mę to zarówno ilości drażya, ja- konała Trtebinię 20 (1:0), a Okocim — 
zdobyli pierwsze | y awe zadanie. Po rmisnie stron mawn: kle wystawiają poszezególne Okręgi, 


Podhale 4:2 (1:1). W tebell prowadzi Łob- 
towienkś ? pkt. przed Okgcimsikim — 6 p.. 
| trzebinia — 4 pri. | Podhalem — 2 pkt. 

Do druglngo wyłcigu ullctnego A. P. 
© złoty laur Wawelu, klóry odbądzia sią 
42 witeśnia, wplynąty zgłoszenia "arow. 
ców czeskich: Dobryags, Antona Mawor- 
kl, Pohla | Modaca f$lar'ować „4 będą 
| na czesklch maszynach 
Warszawy nadesłali zgłosten%a Wierzba I 
Sucharda. Wobec odwsłania wyścigu ke 
| towiekiego. wezmą w nim również udział 
najlepsi zawodnicy śląscy 


tabr.cznych. 2- 


Nr B 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Bokserzy Zwiazków Zawodowych zdali. dobrze egzamin 


Mistrzowie: Kargier, Grzywocz, Borowski Rademacher, Grądkowski, Gebulak, Paterok, Stec 


OŻEMY być zadowoleni, iż dzie 

ki Igrzyskcm Związków Zawo- 
dowych już na począlku sezonu zo- 
rientowaliśmy się choć częściowo w. 
stanie naszego pięściarstwa, Bo nie-; 
wątpliwie Igrzyska były wielką ESA 
polskiego boksu. Powiedzmy otwarcie, | 
bokserzy zdali egzamin, złożyli mo- 
że na trzy z plusem. a nie na piąt- 
kę, ale to na początku sezonu zupeł- 
nie wystarczy. Nie zapominajmy bo- 
wiem, że to dopiero koniec sierpnia. 
Trudno więc było wymagać od chłop 
ców, biorących udział w bardzo cięż- 
kim turnieju, aby żaprezentowali do 
skonałą formę i kondycję fizyczną. 
A jednak wśród pięściarzy oglądali- 
śmy i takich, którzy pokonali szczy 
ową formę. 

Przykładem dia wszystkich młod- 
szych powinien być Klimecki — stu- 
procentowy sportowiec, który był 
świetnie przyszykowany do zawociów. 
Wykazał on wielką karność i dżen- 
telmeństwo, stosując się, bez zastrze 
żeń do Komisji Odwoławczej, która 
postanowiła aby powtórzył on spot- | 
kanie ze Zmorzyńskim. l dlatego 
twierdziliśmy z całą stanowczością. 
że Klimeckiemu stała się niżowej 


Wygrał on bowiem swą walkę fina- 
łową ze Stecem (co do tego nie ma- 
my najmniejszej wątpliwości). 

Jak zwykle bywa na tego rodzaju 
turniejach — poziom, szczególniej w 
walkach początkowych był bardzo 
różny, Temu się jednak nie ma co dzi 
wić, bo nawet w czasie mistrzostw 
Polski zdarzają się mecze słabe. Je- 
dnak w półfinałach i finałach poziom 
walk znacznie się poprawił. Okaza- 
ło się, że do ostatecznych rozgrywek | 
dostali się istotnie najbardziej war- 
tościowi zawodnicy. | 


JAKIM STYLEM? 


Może nas zainteresować odpowiedź 
ma tego rodzaju pytanie? Jakim sty- 
lem boksowano? I odpowiemy: Wśród 
naszych pięściarzy wyczuwa się coraz 
wyraźniejsze tendencje walczenia na 
półdystans. Większość bokserów sta 
rała się narzucić inicjatywę i atako- 
wać, bić mocno i skutecznie. Jednym 
słowem, starano się boksować tak, 
jak to czyniono na prawdziwej Olim- 
piadziae w, Lendynię. Czy jest to kie-, 
runek słuszny? To już inna sprawa, 
wymagająca szerokiego omówienia— 
a nawet dyskusji Moim osobistym 
zdaniem, nowoczesny bokser powinien 
walczyć według ostatnich wzorów za 
granicznych, ale nie we wszystkich 
wypadkach. Musi być fajterem w chwi 
lach, kiedy tego wymaga od niego 
sytuacja Ale tak samo powinien 
znać doskonale klasyczny boks i u- 
mieć walczyć na dystans według naj 
lepszych wzorów angielskiej szkoły. 
Dopiero przy odpowiednim połącze 
niu dwu stylów można marzyć o mię 
dzynarodowych sukcesach, W Londy 
mie obserwowaliśmy, że nawet naj- 
więksi „zabijacy” potrafili również 
boksować technicznie, bijąc direktami 
stosując świetnie rotacyjne uniki ; io 
w sytuacjach, gdy właśnie tego ro- 
dzaju taktykę należało stosować, 


Zróbmy teraz krótki przeglą zawo 
dników, którz ybili się na ‘czoło w 
turmiejn A ęc w muszej najlep- 
szym bez wątpienia był łodzianin 
Kargiel. Był to skuteczny pięściarz, 
szkoda tylko, że ma ciągle wady w 
Lindner przeciwnik Kargie:a, 
dopiero w finale zdradził się, że 


a wi wy w OBCO W 


Eugeniusz Durlik, młody pływak Pocz-, 


tosoców, który stracił lewą nogę w par: | 


tyzanice, startował w ramach Igrzysk i 


wykazał prawdziwie sportową ambicję. | 


! dzynarodowy 


zademonstrował !' iest ciagle tylko b dobrym materia- 
techniczny. , łem, wymagającym dużego oszlilowa- 
nia. Z pozostałych kogutów na wy- 
różnienie zasługuje Kujawa — bok- 
ser już zupełnie nieźle wyszkolony 
technicznie. Łodzianin  Stanikowski 
jest jeszcze b. młody i słaby fizycz- 
nie, ale jest też dobrym materiałem. 


umie boksować i 
zupelnie dobry poziom 


EKWILIERYSTYKA , 
DCKSERSKA 

W/ koguciej klasą dla siebie był ie- 
dnak Grzywocz. „Maksio” w przedbo 
jach walczył słabo, zdawało się, że na 
wet w linale nie wzniesie się na mię 
poziom. Tymczasem 
Ślązak zrobił wszystkim dużą niespo 
dziankę. Poskromił on Brzóskę w do 
skonałym stylu, a jego sztuczki tech 
niczne graniczyły z  ekwilibrystyką 
pięściarską. Zapanował on nad rin- 
giem niepodzielnie i potrafił komple 
tnie zablokować groźnego  Brzóskę. 
A trzeba dodać, że Grzywocz jest w 
tej chwili słaby fizycznie i waży za- 
ledwie 52 kg, a więc niewiele prze- 
kracza ponad limit wagi muszej. 

Brzóska potwierdził naszą teorię, 
którą wyłuszczyliśmy powyżej. a to, 
że samym fajtingiem nie można wy 
grać w ringu i gdy zajdzie potrzeba 
waczyć technicznie. Piotrkowianin 


FAJTER Z PIOTRKOWA 

W piórkowej zwycięstwo przypa* 
dło Borowskiemu z Piotrkowa, bók- 
serowi o slnych ciosach, umiejącemu 
dobrze walczyć na dystans, Borow- 
ski nie jest rewelacją. Już w ubie- 
głym sezonie odnosił poważne sukce 
sy, a przede wszystkim może się 
szczycić znokautowaniem Sieradzana. 
Jego przeciwnik Panke był stylowszy 
ale mniej skuteczny. Właśnie dzięki 
stylowi rozstrzygnął on walkę finało 
wą z Matlochem na swoją korzyść. 

W lekkiej na czoło wysunęli się 
Rademacher i Stefaniak. Rademacher 
wolno  „rozkręcał się”, początkowo 
mecze miał dość słabe i za dużo in- 


Walka o złoiy medal Z. Z. 


kasował. Natomiast już w walce fina 
łowej pokazał klasę i dowiódł, że w 
lekkiej będzie go w tym sezonie bar 
dzo ciężko pokonać, Dobry był Stefa 
niak z Łodzi, którego ze względu na 
długie ręce można by nazwać pol- 
skim Al Brownem. Stefaniak nie jest 
jednak „odkryciem“. Dobrze jest on' 


| znany w Łodzi, gdzie w tym roku 


zdobył indywidualne mistrzostwo tego 
miasta. 


GRĄDKOWSKIEGO 
WARSZAWA ŻEGNA 

W półśredniej rewelacją turnieju 
był udział weterana Grądkowskiego, 
który postanowił zakończyć swą ka- 
rierę bokserską w swym rodzinnym 
mieście — tam, gdzie ją rozpoczął 
przed 16-stu laty. Grądkowski z wiel 
kim nakładem pracy i ambicji przy- 


| gotował się do Igrzysk i zdobył zło- 


ty medal. Był on bez wątpienia naj 
bardziej stylowym bokserem turnie-' 
ju. Finalista — pomorzanin Paliński, 
jest twardym pięściarzem — fajte- 


rem, ale nazbyt chaotycznym i jemu tę włożyć więcej serca, bo swym sil 
też przydałoby się jeszcze oszlifowa- nym ciosem z prawej, nie daleko za- 


nie techniczne. Dobry był Michalak 
(Górnicy), o którym na pewno usły- 
szymy jeszcze w nadchodzącym se- 
zonie. 


PODZIELIĆ SIĘ MEDALEM 


W półśredniej Cebulak : Trzęsow- 
ski właściwie powinni przekrajać zło 
ty medal na pół. Stoczyli oni ze sobą 
niema! równorzędną walkę. Cebulak 
miał nieco lepszą i skuteczniejszą 
końcówkę, za co pewnie przyznano 
mu zwycięstwo. Ciosy, które zadawał 


,pomorzanin były celniejsze i wydaje 
mi się, że jednak 


czyniły wrażenie 
na łodzianinie. Nadto Cebulak po- 
siada niewątpliwie bogatszy repertuar 
ciosów niż Trzęsowski. Łodzianin czy 
ni wrażenie boksera, który nadal nie 
wyczerpał wszystkich swych możliwo 
ści, Sądzimy, że gdyby chciał — to 
jeszcze wiele. mogłby się nauczyć. 
Jednym słowem, Trzęsowski jeszcze 
musi popracować nad sobą i w pracę 


rozgorzała na dobre w półfinałach i finałach 


Stec jest obiecujacym bokserem 
lecz Klimeckiego — skrzywdzono 


URNIEJ bokserski Zw. Zaw. im bliżej finałów, tym stawał się 
bardziej interesujący, poziom bowiem walk podnosił się wi- 
docznie, a siły przeciwników wyrównywały. Nie wszędzie jednak. 
Okazało się bowiem, że czołowi nasi pięściarze ekstraklasy, którzy 
w eliminacjach walczyli raczej niemrawo, w finale (a więc rozkładali 
siły) pokazali klasę wysoką. Dotyczy to w pierwszym rzędzie Grzy- 


wocza, który w niedzielnym finałowym spotkaniu z Brzóską zade- 
monstrował boks najprzedniejszej marki, 
Wróćmy jednak dla porządku do (Spółdz.) | Grzywocz (Górn.) ze Stani- 


półfinałów, które rozegrano w sobo- kowsk im Ask 


tę. W muszej skończyło się dość chem (Górn.) i Borowski (Chem) z Tyra- 


s.ybko. Zarówno Lindner. jak i Kar- 13 (Bud). 
ger wygrali w II r. przez k. o. Obaj W. lekka: Krysiak (Chem.) z Kottasiem 
(Sam.) i Rademacher (Meil) ze Stefania- 


mają cios i niezłą technikę. Przewa- 
ga ich była widoczna. 

W koguciej Brzóska stoczył bar- 
dzo ładną walkę z Kujawą, który od 
gryzał się doskonale. Kondycja Brzó 
ski wzięła górę. Grzywocz wygrał 
swój półlinał z twardym Stanikow- 
skim tyle, ile było potrzeba i bynaj- 
mniej nie zaimponował. 


kiem (Włókn.). 

W. półśrednia: Grądkowski (Bud.) z Bor- 
cowskim (Spół.) przez t. k o. w III r. 
Paliński (Cukr.) z Michalakiem (Górn.), 

W. średnia: Trząsowski (Włókn.) z Kos- 
sowskim. (Bud.) i Cebulak (Cukr.) z Rapa- 
czam (Samorz.). 

W. półciężtka: Bork (Lećn.) ze Szczypiń- 
skim (Kal.) i Paterok (Górn.) z Rudzkim 
(Spółdz.) przez k. o. w I r. 

W. ciężka: Klimecki (Społ) z Flisikow- 


skim (Spół.) i Stec (Chem.) z Jaskółą | 
NIESPODZIANKA (Włókn.). 
Pierwszą sensacyjkę zgotowała wa- SERIĄ WALKOWERÓW 


ga piórkowa. Panke wprawdzie b., Walki finałowe (w niedzielę) rozpo 


nieznacznie, ale wygrał z Matlochem. częto o g. 10 od spotkań o 3 i 4-te 
By precyzyjniejszy w ciosach lepiej miejsce, Z tych aż pięć zakończyło 
trafiał Matloch bił dużo i chaotycz= | 
nie. Brzozowski wyraźnie wygrał z| 


Tyrałą, d trując boks skut 
altą, demonstrując boks sku zee Złoty medal 
m 


i przemyślany, Tyrała miał ostrzeże- 

nie za bicie głową. ë 
Kolejarzy 
w koszykówce 


W lekkiej Krysiak wygrał minimal 
Półfinałowe spotkania w koszykówce 


nie z Kottasiem, dysponującym sil- 
nym (lecz nie celnym) ciosem i Rade 
przyniosły następujące wyniki: Koleja- 


macher walczył świetnie i zwyciężył | 
pewnie, acz nie bez wysiłku, rów- j 
nież dobrego! Stefaniaka. 

W półśredniej Grądkowski wyśrał 
z Borowskim przz t. k. o. w 3 r. 
Paliński wypunktował Michalaka. 

W średniej Trzęsowski z Kossow- 
skim pokazali boks tym razem dużo 
lepiej. zwłaszcza w zwarciach. Walka 
typowo remisowa. Cebulak po brzyd 
kiej walce wygrał z Rafaczem, prze- 
ważając w zwarciach. 


dziełcy — Chemicy 65:44 (35:15). 
rze pokonali Spółdzielców 
(33:18). Punktami dla zwycięzców po- 
dzielili się: Śmigielski i Jarczyński — 
po 14, Kolaśniewski — 10, Kasprzak — 
1 i Grzechowiak — 6. Dla pokonanych: 
Mokwiński 12, Michalak — 8 


MŁOTEK DZIAŁA 

Paterok ma siłę młota w lewej. Nie 
wiele umie, ale ta lewa jest piekiel- 
na. Rudzki mógł się trzymać tylko 
minutę Dwa uderzenie zniósł, trze- 
cie (w żołądek) rzuciło go na deski 
i został wyliczony. 

Bork ze Szczypińskim okładali się 
Szczypiński 


kubowski — 2, Najlepszy w zespole Ko 
lejarzy był Grzechowiak — dusza ca. 
łej drużyny. Kolejarzy cechowało wzo- 
rowe zachowanie się na boisku. 


Budowlanych 31:14 (21:7). 

— Ogólne biorąc turniej koszykówki 
miał słaby poziom mówi sędzia 
Czmoch — jedynie mecz ćwierćfinało- 
wy Spożywey — Spółdzielcy i finało: 
wy Kolejarze — Spółdzielcy stały na 
poziomie dobrym. 


dzielnie, ale nie celnie. 
był agresywniejszy, Bork jednak lep 
szy technicznie i trochę czyściej tra- 
fiał. 

Flisikowski w ciężkiej niewątpliwie 
już ma pojęcie o boksie, ale mamy 
wątpliwości, co do jego wagi. W każ 
dym razie o wadze ciężkiej może ma 
rzyć dopiero, jak się rozrośnie. Je-| —_- Tak samo powinien zrobić „Kol. 
den cios Klimeckiego położył go do | ka* — komentowało głośno wielu kibi- 
„10%, Wyglądało, że Flisikowski mógł- | ców, kiedy Grądkowski ogłosił swe wy- 
by wstać, ale wolał nie. Stec z Ja- | cofanie się z ringu, — straszy młodych, 
skółą stoczyli równą walkę. Stec był | markieruje, a jak przyjdzie do walki 
ruchliwszy i więcej atakował. Dużo |z bokserem zagranicznym, to obrywa 
jednak ciosów nłe trafiało. Stec nie nawet od Urugwajczyka 
dużo jeszcze umie, ale ma warunki 
na świetnego ciężkiego. * 

A oto wyniki półfinałów Płotkarka Matera 


W. musza: Lindner (Spoż.) z Sylwestrem | półfinale wywinieci kilku kozłów. 
(Cukr) i Kargier (Włókn.) z Górawskim Li $ MA cj, PESE i im plot- 
(Met.) przez k. o w M r. Zapłątały się jej nogi na ostatnim 


W. kogucia: Brzózka (Chem.) z Kujawą | ku i do mety dobrnęła na czworakach. 


p EZ Z 


PRZYKŁAD DAŁ GRADKOWSKI 


wyróżniła się w 


| dominuje 


jTz — Budowlani 44:10 (24:5), Spół- 


W finale o pierwsze miejsce Koleja- 
51:34" 


Skrodzki, Pawlak i Kulczycki — 4, Ja-| 


O trzecie miejsce Chemicy pokonali | 


| OSTATNIA WALKA 


się walkowerami, spowodowanymi nie! 
K 1 
dopuszczeniem przez lekarza jednego, 


z przeciwników, Wywołało to gorące obaj stoczyli walkę bodajże najsłabszą z | 


ciwnika. Ale czy to wystarczyła do zwy- 
cięstwa? Obaj zresztą nie pokazali nic i 


jedzie, 


„DWURUNDOWIEC* 
| Kosowski wypadł dosć doiwee. Jest 
to jednak niestety pigóciare „dwurund- 
wy”, który prowadząc przez dwie pierw. 
sze rundy, dzięki dobrej laktyce i inte- 
ligencji, przegrywał z reguly trzecie Mur 
cia. Poproetu na finiszu nie umiał prze- 
ciwników wyprzedzać ciosein, co być mo 
że jest wynikiem niedostatecznej kondy- 
cji fizycznej. Dobre warunki posiada 
krakowianin Rapacz, który z Kosww- 
skim stoczył zupełnie równorzędną wal- 
kę. Zdaje się, że © tym hokserze rów- 
mież jeszcze usłyszymy w tym tezonie. 
W. półciężkiej na ogół posucha. Trium 
fował Paterok, gdyż wszyscy jego mało 
doświadczeni przeciwnicy zlękli się jego 
fantastycznego ciosu, nygnalizowanego 
ną metr, który tcafiał w żołądck i wysy- 
łał do krainy marzeń. Ten obszerny cep 
nie może jodnak być straczmy dla rn- 
tynowanych bokserów, którzy z pewno- 
ścią zawsze go mnikmą. Szkoda, że z tur- 
nieju został po dość przypadkowym no- 
kaucie wyeliminowany Urbaniak, który 
miałby w finale chyba najwięcej do po- 
wiedzenia. Bork bardzo słabiutki, a w 
finale położył się na ringu przed otrzy- 
maniem ciocu. Rudzki nie poczynił żad. 
nych postępów i jest ciągle tylko mate- 
riałem. Szczypiński potrafi mocno ude- 
rzyć, ale nie mnie wyrobić sobie pozy- 


i niezbyt wybredne w geście i okrzy finałowych. Cebulak nadto znacznie ob-; 7" 
ku protesty widowni, której zachowa niżył loty, jest nało ruchliwy i bije nic- MORALNY ZWYCIĘZCA 


nie na walkach finałowych również | 
nie było na poziomie (zwłaszcza try-; 
buna z zawodnikami. Okazuje się, że 
dużo ludzi lubi boks, pasjonuje się, 


telnie i chaotycznie. 


JESZCZE RAZ MŁOTEK 


Patorok znów ruszył z lą swoją lewą. 


Bardzo ciekawy był turmiej w katego- 
rii ciężkiej. Jak już na wstepie wepo- 
mniałem, najlepszym zawodnikiem w tur 
nieju był Klimecki, najbardziej stylowy 


nim, ale się na nim nie zna, natomiast Bach, bach — nic. Bork odskakiwał jak |; dobrze przygotowany kondycyjnie. Po 


szowinizm, 
jest niedopuszczalne. i 
: k r ; 
Niedopuszczeni byli przez lekarza 


odgryzał prawym sierpem. Więc Pate- 


WALKA o złoty medal =a3 


co w sporcie baletnica, blokował się dolem dobrze i niezbyt szczęśliwej walce ze Zanorzyń- 


ce rozgrzał się i rozkręcii. Jest on 


„niewątpliwie moralnym zwycięzcą tur- 


Stanikowski w koguciej, s Tyrała w rok czekał na tę swoją lewą i oto z pół: | nieju, gdyż wygrał bez zastrzeżeń wzy- 
piórkowej, Kottaś w lekkiej, Borow- dystansu znów wyskoczyła lewa na ucho | ukie rundy ze Stevem. A wyrok sç 


ciężkiej. 
W muszej Górawski wypnktował 
i Sylwestra po dość żywej i szybkiej 


walce, podobnie Kossowski Rafacza 


w średniej. Rafacz był zupełnie bez- 


I radny w zwarciach. Wreszcie Jaskó- 


ła w ciężkiej wygrał pewnie z Flisi- 
kowskim. s 


W. piórkowa: Panke (Spółdz.) z,Matio-' Ski w półśredniej i Szczypiński w pół Borka, który runął zaraz na ziemię. Czy | dziów jest tylko nieporozumieniem. O 


mógł wstać, czy nie, to jego rzecz. Zo- l ile Klimecki nie potrafil kontrować w 


stal wyliczony. 


KLIMECKI SKRZYWDZONY? 


walce ze Zinorzyńskiim, to Steca ciągle 
stojgrował ripostami. Przez cały czas wal- 
ki był w ataku i do niego zależała ini- 


, Szykowano się na walkę w ciężkiej | cjatywa. Sporadyczne wypady Meva „na: 
specjalnie. €o zrobi Stec, cu zrobi Kli wit udana, nie mogły zadecydować o 


mecki, jak się będzie bronił? 
Stec nie pokazał wiele (tym razem), 


tosach walki. 


To co powyżej napisałem nie powi- 


Finały o złoty i srebrny medal roz był jakby bojażliwy i znów te ciosy, nien Stec brać do serca, gdyż był on 


|Karger stale w ataku, nie daje ode- 


tchnąć przeciwnikowi i tym go osta- 
tecznie zwycięża. Karger wygrał prze 
de wszystkim doskonałą kondycją 
(bodajże najlepszą, jaką widzieliśmy w 
tym turnieju). 


BENEFIS GRZYWOCZA 
Spodziewamo się na ogół wyrównanej 
walki Brzózki z Grzywoczem, a... może 
nawet niespodzianki. Tymczągem ślązak, 
który poszedł tym razem na cały gaz — 
pokazał boks świetny i zupełnie zdeto. 
nował Brzózkę. Wszystkie, zresztą nieli- 
czne, ciosy wyłapywał świetnie na ręka- 
wicę, zwodził ciałem, zmieniał dystans, 
wchodził w przeciwnika i wyprowadał 
cios z każdej pozycji! Właściwie Brzóz. 
ka nie istniał, choć próbował wezystkich 
swych sił i umiejętności i walczył ambit- 
nie. Bardzo wysokie zwycięstwo ślązaka, 


BOKSER Z MYŚLĄ 

Jest nim riewątpliwie Borowski. Ob. 
serwowaliómy wszystkie jego walki i 
twierdzimy, że ten chłopak, jak rzadko 


| który, myśli w czasie walki. Ma „kopa“, 


ale go nie nadużywa. Bije wtedy kiedy 
trzeba i ciosy jego dlatego są rzeczywi- 
ście celne. Panke po 2-ch rundach się 
poddał. Radzimy zwrócić baczniejszą u- 


wagę na bardzo obiecującego Borow- 
skiego. 


GRĄDKOWSKIEGO 


W lekkiej jeszcze Sade w. o. Krysia- i 
ka nie dopuścił lekarz da walki z Ra- 
demacherem. W półśredniej Grądkowski 
stanął na ringu jako czynny zawodnik 
po raz ostatni w życiu. Walczył dobrze, 
inteligentnie i pewnie (zwłaszcza w 2 
pierwszych rundach) wypunktował Pa. 
lińskiego. | 

(Qwacjom nie było końca Piękny ki! 
niec kariery dobrego, zasłużonego i sym 
patycznego hoksera. l 

Grądkowski hędzie teraz E E RN 


poczęli w muszej Karger z Lindnerem, które sę jednak b. niecelne. Klimecki również zupełnie dobrym zawodnikiem. 
; obaj nieźli technicy i obaj z ciosem, 


wygrał l rundę. W drugiej podobnie Jednak popełniał karygodne błędy, cha- 


techniczna przewaga Klimeckiego, któ- 
ry notabene raz b. czysto i silnie !ra- 
fia na punkt tak, że Stec aż się cofnył. 
W trzeciej Stec rusza do ataku i osła- 
bia Klimeckiego, który jednak kontru- 
je. Stec ani razu nie zaatakował dolem. 
Naszym zdaniem 2 pierwsze rundy by- 
ły Klimeckiego, trzecia Steca — ale nie 
w tym stosunku by przeważyła tamte 
dwie. Przyznano zwycięstwo Stecowi. 


Po każdej walce odbywała się urgczy 
stość wręczania medali pierwsze 
miejsce — złotego, za drugie — srebrne 
go, trzecie — brązowego. 

Ot lista zwycięzców i medalistów: 


W. musza: 1) Kargier (Wiókniarze). 

2) tindner (Spożywcy). 

3) Górawski (Metalowcy). 

W. kogucia: 1) Grrywocz (Górnicy). 

2) Brzózka (Chemicy). 

5) Kujawa (Spółdzielcy). 

W. piórkowa: 1) Borowski (Chemicy). 

2) Panke ($półdzielcy). ` 

3) Matloch (Górnicy). 

W. lekka: 1) Rademacher (Motalowcy). 

-2) Krysiak (Chemicy). 

5) Stefaniak (Włókniarze). 

w. półśrednia: 1) Grądkowski (Budowla. 
ni). 
p Paliáski (Cukrownicy). 

5) Michalak (Górnicy). 

W. śresinia: 1) Cebulak (Cukrownicyy. 
2) Trzęsowski (Włókniarze). 

5) Kossowski (Budowlani). 

w. półciężka: 1) Paterok (Górnicy). 
2) Bork (Leśnicy). 

3) Rudzki (Spółdzielcy). 

w. ciężka: 1) Siec (Chemicy). 

2) Klimecki (Spożywcy). 

3) Jaskoła (Wiókniarze). 


Uwzględniając wyłącznie punktację 3-ch 


pierwszych miejsc otrzymamy: 
1) Chemicy — 10 pki. 
2) Górnicy — 8 pkt. 
3) Włókniarze — 7 pkt. 
4) Cukietnicy — 5 pkt. : 
5 — 8 Spożywcy, Melalowcy, Budowlani, 
Spółdzielcy po 4 pkt. 
9) Leśnicy — 2 pkt. 


A 


Kłasyfikując dzielnicowo (a nawet 


klubowo), należy stwierdzić, że turniej 
był piotrkowskiej 


dużym sukcesem 


Sądzimy, $ë uczniowie powinni się do „Concordii (dwa złote medale i srebrny) 


niego zarnąć, bo mogą się nauczyć Ilo- 


brego bokar 


MOŻNA DYSKUTOWAĆ 


opodal o walkę Cebulaka z Trzęsow- 
skim. Sędziowie przyznali zwycięstwo 
Cebułakowi, Trzęrowski miał przewagę 
lekką w 1i 2 rmdzie — w trzeciej za- 
finiszował Cebulak i bardzo osłabił REL 


dalej idzie Śląsk, łódź i Pomorze. 
Uwzględniliśmy tu jedynie punktację za 
3 pierwsze miejsca. WwIgrzyskach punk- 
towane jest 16 pierwszych miejsc, ce 
wymaga (zwłaszcza w boksie) żmud- 
nych obliczeń i być może częściowo 
zmieni tabelę, dodając w każdym ra- 
zie jeszcze pięściarzy innych Związków 
Zawodowych. (Sg). 


rakierystyczne dla młodych  zawodni- 
|ków. Największym takim błędem było 
aa rie ataków z prawcj i narażanie 
się na kontry. Wierzymy, że Śtce jest 
zawodnikiem 
znaczne postępy i na pewno jeszcze pój- 
dzie szybko na przód. 

Odryciem mistrzostw był Flisakow- 


przyszłości, poczynił on 


ski — młody zawodnik o dobrym wy- 
szkoleniu technicznym. Chłopiec ten, 
gdy zmężnicje i nabierze wagi — ode- 


gra bezsprzecznie dużą rolę wśród 229. 
łówki naszych -rajcięższych. 

Jaskóła — misrz Polski, zademion- 
strował dość słabą (formę, spowodowaną 
dłuższą przerwą w treningach. 

Reaeumując, kokscrzy polscy dobrze 
otworzyli sezon i z całym spokojem imo. 
żemy oczekiwać na ich dalsze wyczyny, 
a również i na to, że sport pięściarski 
będzie się stawał w Polsce coraz bar. 
dziej masowym. 


Kazimierz Gryżewski 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr 73 


Danena aa a 


Bogaty dorobek i materiał doświadczalny 


cosiarczyły zawody lekkoatletyczne Związków Zawodowych 


IEEIOSA sprzeniewierzyły się lek- finale tylko dziowięć oparło się uakusnm | nrzvżanowkkieguy móżemy być zadowo- 
koauletyce i w drugim dniu lgrzy-k kosturzy. Rekord ustanowił Adanczyk, | leni. 


mieliśmy, o dziwó, zupełnie przyzwójtą, I 


ałoneczną pogodę. Te pierwsze prom$ki [ks (10). Zachwyeanie sie w tych warm- | aintkarzom. Chicktem plotek manie ‘le | zawiodły Nowskową w skoku w da. — |nie „odnajdującemu* wę Soniszewskie. 
| Gembelisównie wysacdł jeden skok 520 | mu. 
i rostreęsiona Nowakowa spalała jeden | 


ełońca, zesłrne w tym rcku na bieśmię. 
rzutnię i skocznię pozwalają wreszcie 
na promienniejszy uśmiech. Wyw olać go 


który „bohatorsko* walił weeyatkle płot 


kach czatom 15,3 jest 40 najtrmiej nie ma 
miejscu. Adamczyk jest wielkim talon- 
tem i dlatego radziłbym eprowadzić dlań 


Sng wzmiankę należy poświęcić 


pewnie etarter inż. Oldak, który me wie- 
dział, co ma robić s pistoletem I zawod. 
nieckami. Po dwu „falstentach* usunął 


muszą wyniki uzydzsne podczas sobat- płotki, których die będzie można stose- | Orzełównę. (Wiśniewska miała lel je- 


nich walk ma stadionie. 


JESZCZE CIĄGLE MATERITŁ 

Cudów wprawdzie nie było. Lalcko 
nan Jeszcze do tego, byśmy mogli sa- 
gronić potemmtom lexkoatieiyki, Ale 
przezonaliśmy się, 56 Mamy wcale da- 
bey i obiecujący material, z którego wy- 
roenqć mogą zawodniey o dobtej t.larie. 
To nie jest przesadny optytmizu, którym 
aztucznie chcielibyśmy podtrzynyć „kró 
lową sportów“, Te jest prawda! 

Priez stadion przewinęło się eiki mło 
dzieży I jak nirktórzy cheg „twych we- 
termów“. I jedni i drudzy zasługują na | 
jednakowe uznanie. Przeciwnicy wete- 
ranów uśmiechną się pogardliwie, ale 
damy In! jeden przykład. Śstafsta Spół- 
dsielczyń, w której biegły Starwoskiewi: 
eżówna i Gawrońska, przedwojenne aty, 
uzyskała cza lepszy od rekordu k!ubo 
wego Polaki, A sztafeta epóldwiolcirw 
składała się a sawodmiczok jednego kli- 
bu. Rekord nie jest wynniońiy, niodna 
powiedzieć, ale rekord jest rezordem i 
trzeba go cenić. 


wać w akcji aniwnej. Będą te przepiso- | 


we p!otki, na których prędzej można cię 


den w międzyczasie), Wyrwała mów Mi 
tm, a później Gościniakówna. Za naù- 


zabić niż zwalić je. Inaczej doczekamy | stym rozem nie wszystko poszło jak z 
się zawodnika w lepszym wydaniu od | platka (tray zawodniczki wyszły przed 
starter), ale ctarter mapomyeł je o0l- POCHWAŁA KIELASA 


Kopla (przed wojną biegał w Drolroby- 
czu 14,8), He nigdy nie doczekamy wię 
od Adamezyka neżoiwcgo rekerdu Pol- 
ski ma 110 m. pł. 

Adamezyk ze startu nie wyszedł nad. 
zwyczajnie. Wpezeadził go Dunecki, ale 
już po pierwszym  płotku, Adaniczyk 
zdobył prowadzenie. Za Duneckin biegł 
Krzyżanowski, który postawił sobie sa 
punkt honoru pozostawienie w manie 
dziewiezym najwiękezej ilości płotków. 
Zamiary częściowo udały się i z wynika 


Cyfry mówią za siebie 


1c0 M 
Finale 1) Kiszka (Chem.) 11,0, 2) Szyme:; 
szek (Kol) 11,1; 3) Dunecki (Kot) 11,1; 4)! 
Madej (Mat.) 11,3; 5) Olszewski (Spółdz.) 
113; 4) Będkowiki (Wiókn.); 7) Cholewa 
(Bud); 8) Sieilezl (Leśn.); 9) lampa; 


i 


14 | 


nąć. Zdyskwalifikowań można byłe w 
najlepszym wypadku jesncze jednę bie 
gaczkę, skąd cię jednak wzięły aż dwie 
ukarane na mecie (powa Orzełówną)? 


PROTEST KOLEJARZY 


Protest kolejarzy miał wiele ałuseno- 
ści, ale odrzucono go, pozbawiając Wii 
niewską drugiego miejsca. Zwycięstwo 
Mitenowej w czasie 12,6 w tak denerwu: 
jącym blegu zasluguje na uznanie. 


miley); % Graczyk (Cukr.); 10) Bartecki - 
(Cukr); 11) Boniecki ($półdzr.); 12) Sty: 
mański ($am.); 13) Durlik (Bud); 14) Krz6e 
siński (Włókn.); 15) Dzwonkowski (Społ.); 
16) Nieroba. a 


Zawodnik bee norwu jest nic nic 
wam. Ale zawodnik e nerwani też cra- 
sem jes niewiele wartekciowy. Nerwy 


skok sa drugim. Skoczyła raz jeden 306 
i na więcej ie mogla cię zdóbyć, War- 
to podkreślie skok Brockówny, która 
po treninga s Karolem Hoffmanom abli. 
żyła się do 5 m. 


Kielea poksuuje, że jem swwodnikiem 
woale dobrej klany. 


4:08,8 na 1.500 m to jak na długody. 
stansowca wynik sawupełnie przyzwoity. — 
A łmiemy twierdzić, że Kielasa stać na 
4:04. Wygrał jak chniał, choć zdawało 
by «lg, Że Dychto miel wiele do powie- 
dzenia. Kielzs od 800 m prowadził zde- 
cydowenmie i na finiszu obronił ową pier. 
wszą pozycję. Młody Dychte  esięgnął | 


(Ś8!n.) 387; 6) $zędzisiorz (Chem.) 337; 
7) tuczax (Met) 337; 6) Boredziuk (Mię: | 
dzyzwiązkowiec) 357; 9) Frost (Kol.) 3371 
10) Żuk (Włókn.) 320; 11) Hane (Odz.) 320; 
12) Segiet (Górn.) 300; 13) Łuczak (Odz.) 
B00; 14) Bechounak (Met) 306; 19) Keman- 
der (Bud) 280; 16) Simagilaski (Leśn.) 280. 


tylko e 0,1 sk. gorszy eras od Kiclasa. 
Pobił rekord życiewy, lak sneno ererig 
jak Mańkówski, który uzgpił temat. 


Mach już na 200 m wskazał, że jest 
dobry. Nie bylo też nlegpo+zianieg. Ao 
w swej apscjzinożół 409 m pobił rekord 
kyciewy. 51 sek. to już wcale dobry wy- 
nik. 

Gwardia młedych  iredniodystantew.| Drugie miejcee zdobył krakowianin 
ców, rokujących dowe wyniki powięk- |Pusio, który zaeżyna dochodzić do sie 
sza aip, Bo i wiród 800 m nie brak n% | bie. Brak mu jescze końcówki. Ale Pu- 
wych twaray". Wideł wygrał, ale Nowak | zie zapewnia, że na Rałkaninię bedie 
by? trueci, a Dyclne Sty! Wema i nie |w porządku. Ślązacy Raeźmiczek Í Krew- 
znany Kursa cały czas biegli w czołów: | eryk nie zawiedli. 
ge (400 m 60 sek.) i w drugim kole pe- 
dążyli za najlepiej ftnierującym Widłem, 5.000 METRÓW 
nić resygnujęc s walki a faworytami. Klelae próbował srece m.a jeszcze W 

biegu na 5.000 m. Wy zdecyd 
POLSCY OWENSI s wanie. Zawiodł BAE odlana: 

Kiska, uchodiący za najńybasego ey prod bieglem na 1500 m tapowia- 
osłowieka w Pólsce nie miał gódnych | dst, he eie ontetędza. To oereegdzanie 
rywali tak na 100 jak 1200 m. Nieapa- | nie pezyniosło żadnego dorobku. Wielgo 
dziaenką jest drugie miejsce na 100 M |kim sukcorem może pochwslić się na. 
Szymoszka, który wśród Z00-uetrowców |iomiast Rotkuwiek. Cærery kczyżyki 
całkowicie zaginął. Na uwage zaduguje dźwigane na plecach nie przeszkodalły 
również Dunecki, znajdujący de w Btj pomneńskienu drukarzowi w osiągnięciu 
lepszej powojennej formie. rerulimu, ablibonege do rekocdu życie 
wego, ustanowionego ma dlugo prad 
wojną! 

Chcemy sweócić uwage na Milczerka. 
Nie wytrzymał culege dystansu. ale chło. 
pak jest zacięty | może welig} niepokólć 
PZLA ewoją osobę, jak to aeni? juś w 
e. 1946, przysyłając lity © blegach na 
1.500 m w granicach 3 minut. 


SKOKI I RZUTY 


kowtka (Cukr.); 12) Andrzejewika (Włókn.) 
15) Burrykówna (Poczt); 14) Galusówna 
(Górn.); 15) Glażewóka (Miądzyzw.); 16) 
Piechota (Poczt.). 


x100 M 


I półtinat 1) (Ko!) 85,4; 2) (Międryrw.) 


REKORDY ŻYCIOWE 

Prócz rekordu Polski prypneło na ea- 
dianie W. P., jak hańki mydlane, wiele 
rekordów życiowych. 

Sporo rewelacyjnych zawodników, 
którym na prow'neji mierzomo znakotni- 
te czasy (choćby Olszewski 10,8 na 100, 
m) przekonałe się o swej rzeczywietej | 
wartości, dzięki konfromacii a umany: | 
mi wielkościami. Dowledzieli się, te)! 
muszą. pracować by dosłęgnąć saszenyt.| 
nych tytułów mistrzów, 

Ale i miastrrówie nie mogę spocząć na 
laurach. W konkurencjach techniemnych 
zatrważyl niy nawet n najlaparych rada- 
ce braki. Wszescy zdają się wszelkimi 
spoohami przeszkadzał sobie w osig3- 
nięriu lepszych rezultatów. 


(Góm); 10) Tarśsiewicź (Międzyzw.); 
Wyleżoł (Poczt); 12) Lipka (Nafta); 15)| 
Bukowski ($a8m.); 14) Bobrzecki (Ode; 16) 
Bryłka (Bud). 


200 M | 
final: 1) Kiszka (Chem) 22.8: 2) Mach 
($ud.) 227, $) Dunecki (Kol.) 23,5; 4) Będ: 
kowski (Wiekn) 23,7; 5) Pilchelaski (Mię: | 
dzyzwiązkowiec) 24.0; 6) Kaufman (Sam.); 
7) Olszewski (Spółdz); 8) Girtler (Met); 
9) Kłodziński (Gukr); 10) Kottekwa (Bud.); | 
11) Szuster (Odz.); 12) Puzie ($əm.); 153) | 
Cholewa (Bud.); 14) $zymoszek (Kol.); 13) 
Galon (Cukr.); 16) Lampa (Górn). 

f póltinał: 1) Mach (Sud) 25,0; 27 Dune. 
eki (Kol) 23,5; 3) Pilchelński (Mledrytw.) 
23,6; 4) Puzio ($am.) 23,7; 5) Girtier (Met) 
23.9; 6) Olszewski (Spóldr) 


lt półłinat: 1) Kiszka (Chem) 254: 2) 
Będkowski (włóknj 241; 3) Kautmen 
(Bam) 243: 4) Kortekwa (Mat) 72.8; wi 


„twiązkowiec). 


1) Kielas (Spół) 15:40.8; 2) Płotkowiak 
(Miedzyzw ) 18167,8; 3) Boniecki (Gpóldz) KOBIETY 
15:55,2; 4) Biernat (Nafta) 15:552; 3) 
Dzwonkowski ($poł); 6) Osiński (Leśn.) 


54,8; 3) (Bud); 4) (Chem): 5) (Odz). 

il półfinał! 1) Spółdz. 52,2 rekord Palski 

klubowy; ł) Met. 65,4: 3) Góm. 14,6; 4) 
100 M Cukr. 848; 5) Włókn 57,2 
15:57,0 7) Jurak (Kol); 6) Jasiniak (Che | 4) Hajducka (Mat) 12,6; 1) Gebollsów. | 1) Spółdzielcy 44,8; 2) Metalowcy 449; 
miey); 5) Ćlehos (Met); 10) Milczarek ay (Międryrw.) 127, 5) Braekówna (Spór)! D Chemicy 45,2; 4) Samorządowcy 45.5, b) 
(Gukt); 11) Czejkowaki (fam); 12) Kwiat: | 127; 4) S$lomczewska (Wiókn.) 13,0; 5); Kolejarze 47,8; 6) Górnicy; 7) Budowiani; 
kowski (Met); 15) Kraemiński (Włókh.; 14) | cpurkówna (Spółdr); 6) Mian (Mięazy- | £) keśnicy: 9). Odziatowcy; 10) Cukrowni- 
bajer (Sam); 15) Górnik (Górn): 14) Za- | awiazkowiec); 7) Orsztynowicz (Spółdz.); | €Y: (1) Społywcy; 12) Miedzyzwiątkowcy; 
drożny (Górn); 17) Ostelski (Wiókn.); 18) | gy Kalułowó (Bud); 9) Przesłąpska (Kol.); 1) Motstowcy 31.7: 1) Spóldrielcy 519; 
Zaprzał (Bud); 19) Krawczyk (Poczt.); 20) 10) wWajsówna (Górn): 11) Gutkowika 3) Koólearte 02,8; 4) Międryzw, 93,0; 5) 
rillpek (Poczl); 21) Wemer (BuG.); 22) (Cukr); 17) Burzykówne (Mud); 18) Woj: Górnicy 542; 6) ðudowieni; 7) Cukrewni- 
Rogalski (Chem.); 23) Rońadycki (Odz.); | gowna fCukr.); 14) Buśkówna (Wiókn | Yi 8) Włókniśrze; 9) Chemicy; 10) Odzie- 
24) Bodal (Cukr); 25) Życtyński (Międty- 15) Pitzanka (Met); 16) Wyrobkiewicz | Ówcy zdyskwallfikowani. 


(Górn). 


sm Pi. 
200 M z 7 Mhan (Mięazyrw.) 12.6; 2) Oościnia- 
I półłinał: 1) Gebollisówna (Rada) 27.4; | kówna (Spółdr) 13,8; 3) Nowicka (Mót.) 
2) Glemcrewske (Włókn.) 27,8; 3) Srocków. | 15.0; 4) Orelus (Odz); 5) Penners (KƏL); 


STTAPNTA 430408 
1) Metalowcy 3:31.2: 2) Spółdzielcy = 
4.348; 3) Miądryzw. 3:34,9; 4) Kolejerze 


| 438,2; 8) Chemicy 3.371; 6) Budewisni = | „, (Kol) 27.6; 4) Piwowatówna (Me) 17/7: |4) Orrełówna (Bud.), 7) Wajsówńa (Górn.) 


9:30: 7) Górnicy 3:30.0; 6) Cukrownicy = | s) punikowska (Cukr) 26.8: 6) Przesiępika | $) Maters (Włókn.); N Pejerówna (Wiókn.);, 


| Śląnacaka wyerla pierwsaa zè martu 


Stuster (Odzież); 6) Kłodsiński (Gukr.). 


DOROBEK ZAWODÓW 

Mamy nadzieję, że te rekordowe wy”! 
czyny nie bedą trwały sa długo. Zbyt | 
wiele osób, którym ledy na sereu wożą 
polskiego sportu. obserwowała Igrzyska 
które dostarczyły bogatego materiału 
doświadeżalnego. Sprawy trenerów, kur- 
sów umiftkacyjnych, obnzów (nie za dłu. 


U 


palącymi zazadnieniaeni, których rozwią 
smie wpłynie dodatnio na poziom na- | 
eej lekkostletyki. To Jeet dorobck pier- | 
wmyych  lekkomletycznych mistrzostw 
Związków Zawodowych, które 
wyżej ocenić nrwet niż mieirsostwa Pol. 
ski, choć uczeetniezyli w nich „arciesła- 
ey“ i członkowie klubów niozwiąsko- 
wych. 
KOSIARZE PŁOTKÓW 

Żniwa na erczęście skończyły się i Jak 
nas zapewniają przyniocły bogate plony. 
Tych bogatych plonów porazdrościli rol- 
nikom płotkarze i dali pokar wapaniałe- 
go koszenia płotków. Z 60 płotków w 


O 15 — 16: 12) Cholewa (Bud); 14) Sry- 
moszek (Kol); 15) Golon (Cukrj; 16) Lam- 
pa (Górn.). 


400 M 
Final: 1) Mach (Bud) 51.0; 2) Puzio 
(Sam) 522: $) Rzeźniczek (Met) 52.6; 4) ) 
Krawczyk (Metj 628; 8) Piiehelński (Mię: | 
Gr'iwięzkowiec) 53,0; 6) Żelewski (S$pól.); | 


19> Kopyte (Bud) 


to M 
finał: 1) Widal (Sam.) 2:01.0; 2) Wenta 
(Spór) 2:01,9; 5) Nowak (Ke!) 2:02,1; 4) 


należy Kuras (Q6rn) 2:07,4; 5) Dychio (WIókn.) | dzyzwiatkowiec) 40,93: 6) 


2:03.01 4) Chudański (Górn); 7) Nieroba| 


| (Met): 8) Wentland (Cukr); 9) Dąbrow- 


skl (Met): 10) Olszewski (Kol): 11) Wit- 
kowski (Spółdr); 12) Kopyte (Sud.); 15) 
Bariecki (Cukr.); 14) Stawicki (Oda; 16) 
Baren (więdryzw.); 16) Wower (Włókn.). 

A 


1500 M 
finał 1) Klelas (Foól) 4:08,8; 2) Dychie 
(wiókn) 408,9, B) Staniszewski (Samorz) 
411,4; 4) Mańkowski (Międzyzw.) 4:11,7; 
5) Chadański (Górn.); 6) Kuras M. (Górn); 
7) Kwiatkowski (Met): 8) Kurzydym (Che. 


W siatkówce podział medali 


między Kolejarzumi i Spółdzielcumi 


W pólłinałach siatkówki męskiej wy- 
niki były następujące: Kolejarze — | 
Skórsani 2:0 (15:7, 15:10), Spółdziel- 
ey Włókniarze 311 (11:15, 15:9, 
15:8), Zwycięstwo Kolejarzy było rde- 
cydowane, najlepszym graczem był nie- 
zawodny Klein. 

W drugim meczu toczyła olọ zacizta 
walka;* a Spółdsielcy nawdzięczują zwy. | 


cięstwe ruiynia Włókniarzy charakte- | 
ryzowała doskonała obrona, Spółdzielcy | 
graliby jeczcse lepiej, gdyby nie abyt. | 
nie.. kłótnie aawodników pomiędusy so- 
bẹ. W senpole Włókniarsy najlepszy | 
był Piotrowski 1 Ożga, u Spółdzielców | 
Michniewski, a w obronie dobrze ra- | 


ski, a w obronie dobrae zagrał Bińkow. 
skl. Spotkanie e trzecie miejnce Włók- 
niarze — Skórzani 2:1 (15:7, 1510, 
15:12), stalo na niisaym poziomie: oba 
zespoły zagrały słabiej, niż finalitci. 
W (finale siatkówki śeńskiej a pierw- 
sze miejsce Kolejarze pokonali Społ- 
dzielców 2:1 (1519, 16118, 15:02). 
Finał e trzeele miejsce wygrali Włók- 


| niarse z Górnikami 2:0 (1513, 15:8). 


15:8). Zwycięcy mieli zdecydowaną 
przewagę, Meos był wyrażnie słabszy 
od spotkania e pierwme miejsce. 


3:38.8; 9) Włókniarze 3:41,1; 10) Odzieżow- 
cy 3:43,0; 11) Spożywcy 3:53,4. 


1% M PŁ. 
tlnah 1) Adamczyk (Kel) 16,5; 2) Dune- 


| 


(Kal). | 

N półfinał: 1) Orsztynowicz ($pół) 17.9; 
1) Cieślikówna (Odr.) 28,7; $) Pałdrlorów.- , 
na (Mel) 76.6: 4) $taruszkiewier ($półdł) ; 
28,7; 5) Wejdówna (Cukr.) 288: 6) Andire- | 


cki (Kol) 16.2; 3) Krzyżanowski ($półdz.) | jewika (Wiókn). Í 


1464; 4) Chmiel (Gêrn.) 17,2; 5) Malecki 
(Bpółdz) 17,6; 6) Pawliczek (Chem.): 7) 
Niemtee (Mat); 8) $zmvdka (Włókn): 9) | 
Karbowiak (Chem.); 10) Abramowski (Paer: | 


©SZCZIP 
1) Gburczyk (Sam.) $5,48; Żye Kufmicki 
(Wióxn.j 84.86; 3) Sządzialesz (Chem.) 55,92 ' 
4) Glerutto (88m) 51.28; 5) Bekiereki (Miq 
Abramski (8081. 
(Met) 4624; 8) Polak 
(Met) 46.10; 9) Hofman K. (Ko!) 46.04; 
10) Rytezak J. (WI6kn.) 45.67; 11) wane | 
(Odz) 44,44; 12) Kozłowski (Leśn.) 43,94; | 
193) Kraweryk (OQórn.) 48.87; 14) Komander 
(Bud) 43,56; 1 Abramowicz (Międzytw.) 
41,68; 16) p" tapot) 42,94. 


DYSK 
4) Łomowski (Bua) 48,16; 7) Olerutto 
(Bam) 42,9%; 3) Orzelsk! (CGukr.) 40.34; 4) 
Makulec, (3am) 40,47; 5) Hofman K. (Kol.) 


46.84; 7)  Korloł 


10.72: 6) Praski (Górn.) 39.44; 7) Kużmicki poziomie techniesnym i nawet wapa | miejsce zajął Sznajder (Kolej.). 


| Igrzyskach Sportowych Zw. Zawudo: 
| wych, jako bardzo wysoki. Zawody zgro 


O 1} — 14 m: 1) Burtykówna (Poezl); , 
2) Ggl:*awna (Górn): 3) Głażewika (RA-| 
da): 4) pischote (Poert.). 

1) Gębollstówna (Miedżyżw ) 


MAŁE OC! 


jA R W ad 8) Nag: arp ari a BĘ: Ph A RAR. Słomczewska (Włśkn) 27,7; 3) Sroekówna | (Górn.) 455; 9) Butzykówna (Bud) 449; 10) | 
i i y hałopka (Chem); 19 Onik (Kol); 11)! tGórn.); 13) Faulhader (Bud); 14) Michal-! (pejy 27,4; a) Cletlikówna (Odr.) 298.3; 5)' Cleślikowne (Odrz) 446; 11) $łomczowska ! 
gich) 1 prede wszystkim mlstemow powjuslński [Góm.): 12) Jama (Chem); 13) | skl (302): 15) Sękowski (Spoż.); 16) Pu- | Orsrtynowlez (Spórdr): 4) Pałdziorówna | (Wiókn. 443; 12) Guttewika (Cukr) 45; 
Pel<ki Juniorów, mang się najbecdsiej gtempiAski (Włókn); 14) Wewer (WIótN.;; rio (Sam). 


Piwowatówna (Met); £) Sta- | 
(Spółdzj); 9)  Przestapska 


(Met.); 7) 
rusrklewicz 


(Kol): 10) Wojdówna (Ćukrj; 11) Buni- Goselniakówna (Spółdz.) 417. 


Deszcz sansacji 


Porażki mistrzów Polski 


REZES W. Zió!kowski ocenia pe- 


ziom sawodów zapaćniczych na 


elitę Ssupaśniciwa polskiego. 
prowadzone były na wysokim 


madziły 
Walki 


(Widrn) 38.00: 8) Adamczyk (Kol) 38,24; | ciężka wykazała dobrą szkołę Widać tu 


P) krzytenowski (8pól.) 37,00: 10) Polak 
(Met) 35.10; 11) Zieleniewski (Bud.) 2472; 
12) Hanc (Odz.) 34,58; 13) Sokołowski 


już pracę trenera SŚzczeblewskiego, któ. 
ty rozpoczął wprowadsać metody szkół 
i 


(Wiôkn.) 32,99; 14) Beklerski (Miedzyzw.) "radelecklej i szwedzkiej. 


32.89; 15) Kobus (Spółdr.) 52,11; 16) Jarzak 
(Gukr.) 31,90. 


SKOK W ZWYŁ 
1) Zwoliński (9am.) 1,81; 2) Kufmieki 
(Wlóknj 1,7%; 3) Oregiewicz (%am.) 1.76; 
4) Adamczyk (Kol) 1.76; 3) Wiprzycki 
(Włókn.) 1,74;-—4) 


| Polski Kusz został pokonany przes Wie | 
Bechounek (Met) 171 | przegeał | 


7) Twardowski (Chem) 1,66: B) KrreciAski + Nieszporkiem, a mistra Polski, Bajo- 


Walki półfinałowe przyniosły kilka 
sensacji. Mistra Pulski, Tohola prze- 


| grat a Marcokiem, jak Sawka s Kate sce, Treseci był Kawał. 


chem (w. mfstrz Polaki),  wicemlstre 


czorka, imiatrz Polski Gryt 


(Spółdz.) 1,64; 9) Puchowski (Kot) 166; 10) rek został pokonany przez Książkiowi. 


Makowski (Smot) 1,60: 11) Trzęsiek (Che- 


miey) 1,60: 12) Grudziński (Cukr) 1,60; 15)! 


Chmie! (Oórny 1,60; 14) Napierski ($pół.) 
1.60, 13) Niemiec (Met.) 1,60; 16) Auquety: 
niak (Poczt) 1,60 


TYCZKA i 


1) Morończyk ($am.) 372; f) Adaemctyk 
(Kol.) 362; 3) Małecki (Spółdz.) 548; 4) 
Grohman (Spółdz) 348: 5) Majeherezyk 


| 


cza. 
Wyniki walk fin 


— 


ałowych: 


Z. S. GWARDIA 
SZUKA OCHOTNIKÓW 


Sekcja bokserska Z. $. Gwardii praf; okana? cię leprsym technikiem i takty: 


nie nepływu nowych csenków i w 


nwiąsku s tym nawiadamia, że treningi | (Odzież). 
przeprowadzane będą w  ponicdriatki, | 
órody i piętki w godz. 17 — 19 w smi | 


10) Pachiowa (Spółdz): 119 Felchnerówna 


W akokech | rautach mie byłe rewela. 
ek. Wyspany ł.omówski sadiwolil mę 
rżutem 45.15, co wysterruyłe na najęńie 
pierwinego niiejsca w dysku. Churesyk 
rzuGłł ocaezepam 55,40, œ nie jet nie- 
spodzigekę, Jem pią umvmiast drugie 
imiaejsce Kuimickiego, który osiąqynął 
54,86. Mistera Polaki Gieruko asajęł do- 
piere oswame mieject, umppUjiyc jeszcze 
maenduiełorzowi. Zwoliński pokozal, ie 
jest najlepszym w Polsce ukoczkiecą 
wzwyd, bo jest najrekularniejezy. 

Najszybszą kobietą somałs Hejducka. 
i 
beskonktureńncyjnie edęiala de mety. — 
Walkę o drugie miejete toczyły aù de 
mety Rrockówna a Gembolisówną. Lepe 
„aa była Gembolicówma. Śląęsaczka jest 
cme raa musiala dać se siebie wosyotk e, 


į s6wna 


(Kel.); 12) Grobkówna (Międryrw.); 1 
EPE (Met.); 14) Erie (Sai 4 ak, w żyta praesci: 
ja ę oesnerenie. 

w skt | W satafetach mieliśmy sbiorowy pe- 
1) Gębolisówna (Międzyrw ) 320: 2) No- 
watów (Wiókn.) laahi AZER RA I ars e aa Rh polemiki: 
4%; 4) GbBurkówne (Spółdr) 460; b) waj: |” aj sgrne yay spółdzielców, 
(Góm.) 482; 6) Penne (Kol) dad; , posbewione wybimych indywidualności 
7) Mitan (Międzyżw,) 456, 8) Pajerowe były najlepiej sarane. 
Wielką nicspodsianką sakończył ale 
km kobiecej nsafety 4 x 100 m w nie 
daielę, Fawerytki, Spółdzielczynie sæ 
| jeły ps ciężkiej walce drugie miejsce 
| za Metalowcami (Pogoń Katowico). Re 
| kord s dnia poprsedniego pobiły aż tray 


as L stafoty. 
W zanaśnictwie ` Oryginalnie resegrano sstalctę mei 


| ezysn 4 R 400 m na cnaa w dwu bie 
| gach. Wygrali adceydowanie Metalow 


ey, uzyskując dobry na nasze stosunki 
W mussej: Rokita (Spółdz.) pokonał pa PA 


Balwickiego (Włókn! Walka prowadze 
na była w ostrym tempie. Lepity fizy- 
cznie Rokita przewyższał przeciwnika, : 
a aastosowany,przes niego odwrotny pas 
zadecydował © Trzecie 


13) Włochówna (Cukr) 430; 14) Kótastowa 
(Poczt.) 422; 15) Kalutowa (Sud) 420; 16) 


Stefan Sieniarski 


z a E 


REKORD NIEWYPAŁÓW 
Dwukrotny olimpijczyk inż, Oldak 
Pazekiad, w charakterze startera, W 
p ; i j bę, 
W koguciej: Marcok (Motal.) p e eap Ž gistożęci "skiej PIE c; 
à | jeszcze sukcesy, niż na Igrzyskach Olim- 
nal Kawala (Włóg.). Walka miała prze Alike. BUGle Nuk ohore 30 ka 
bieg berdse inieresujący | eharakthry. s H 


styczny, gdyż wynik joj, a Yi, wywołało na widowripjurze gwlzdów. 
awycięstwo Marcoka na punkty wysu: CZY TO ŁADNIE? 
nęło Tokołę (Międsysw.) na l-sse miej! Nie wasysoy suwndnicy cióbiq się Bym» 
|pałią nawet wśród swoich, Śląsacy ne- 
"W piórkowej! Kauch (Kelej.) poko. przykład tcszelkimi sposobami staruli 
nat Wadowskiege, (Odnień.). W kate. "9 "Peszyć Pankównę podesas pchnięcia 
gorii tej walcayla mama nowa generacja M 
i Kauch okazał się doskonałym nuryb | SPÓŁDZIELCY DZIELĄ SIĘ 
kiem. Zwyciężył on Wadowskiego w į Rekodzistka Polski w pchnięciu kulą 
6-j min. przez złamanie mestu. | Flukowiczowa kom promitowała się, reu 
W lekkiej! sensację była porażka cająe kulą ponitaj 9 m. Okasało się, te 
Świętosławskiego (Samora) na punkty 7!akowiczówna została w dymu a pod 


a Jekubowiesem (Kolej), Walka była naswiakiem jej rtartowała debiutaniku. 
że kierownictwo 


prowadsena ostro i na siłę. Jakubowica | Nale87 praypusscsać, 

zespolu Spółdzielców będsie miało nie- 
kiem. Trzecie miojece sajął Kupczak przyjemność nie tylko ed Flakowi. 
czówny, 


zwycięstwie. 


Półlirednia: Drugą sensacją była pos WYPADKI CHODZĄ PO LUDŹLICH 
rożka Gołatia (Międzyzw.), mistrsa Pel | Obiecująoa sawodnieska qdańskiego 


Budowlani mistrzem w szczypiorniaku 


grał Bińkowski. Posiom ogólny obu 


spotkań wysoki W rozgrywkach półfinałowych Koleja- Thiel I i Thiel II — pe 4, Klik — z, 


rao pokonali Samotzgdoweów 6:3 (1:3); Koch — 2 i Gawolik — k: Dla Mete 
W siatkówce Żeńskiej m ki pótfi | a Budowlani zwyciężyli Metalowców lowców: Potyke — 4, Górnik — 3 i 
nałowe były następujące! Kolejsrse — | 14:7 (8:5). Bramkeni dla Kolejarzy Kubiczek — 1. 
Górnicy 210 (1511, 15:4), Spółdrielcy — | podzielili się: Kulik — 3, Muike — 2| 
Włókniarze 2:0 (15:9, 1311). W obu | i Pasoń — 1, dle Samorządowców: Wię- 
„potkaniach nwycięńyli faworyci barzo rek — 4 i Ludwik — 1. Gra była, mie 
łatwo. W respole Kolejursy dobry był stety, brutalna 1 sedela musiał usunąć 
atak, wą którym wyróżniła się Kurcowa. | na 5 min. 2 Samorządowców: Więcka, 
W drugim spotkaniu najenęttanymi nude. [lętkowskiezo, Laske i Cleplika, a z! Finał e 1 | 2 miejsce pomiędzy Du- 
i b, 
rzeniami wyróżniła się Tkaczyk (Spół Kolejarzy; Patonła i Graczyka. |dowlanymi i Kolejarzami  przyntód 
dzielcy). Budowlani i Metalowcy MKR. | zwycięstwo Budowlanym 12:5 (812). 
W finale siatkówki męskiej © pierw. | wali najladniejszy mecz w turnieju. Bramki dla zwycięaców zdobyli: Thiel 
sze miejsce Spółdsieley pokonali Kole: Pomimo, że w skład Budowlanych Paweł — 5, Thiel Jerzy — 3, Gawol i 
jarzy 210 (48:18, 15113), Zwyciętsta | wehadną gracze ligowego AKS i Chro- Langon — po 2. Dla Metalowców: Ka. 
drużyna trówniejsna, Warto podkreślić, | brego, a Metalowcy reprezentują atyt. | lk i Pasoń — pe 2, Helfeier — 1. W 
je w plerwarym secie Kolejarsa prowa- ko“ wicemistrzowską A-klase, śląską — | Budowlanych wyróżnik sip bracia 
dzili 12:7. W zespole ich zawiódł tymi gra była owarta i Budowlani zawdzię- Thlel w ataku i Gawol na środku po- 
razem Klein. Dobrze zagrał Grabowski. | czają zwscięstwo walorom fizycznym. | mocy, u Kolejarzy zań Tomiak i Ku- 
U Spółdzielców najlepszy był Móchniew Bramki dla  Budowlanzch zdobyli: | lik. 


Finał e 3 i 4 miejsca wygrali Meta- 
lowcy w. o., gdyż Samorządowcy, wsku 
| tek licznych kontuzji, nie zjawili się na 
Í boisku. 


— 


nazjumi Władysława IV-go, Jagiellońska | ggj, którego zwyciężył Kuligowski I, Gromy Teytere padla ofiarę wypadl:u. 
róg Zygmuntowskiej oras we wierki, | kiądąc na łopatki już po 5-iu min.’ Nie sauwuśyła ona sawierzonej liny, o 
ca i soboty w godz. 17 — 19 w | watki. Tezecj był Milesek (Kolej). | którą sawadziła. U padła głową na beton 
sali oeng ul. Górnośląska 45. Średnia: Znów seńvacja! Geyt (Mię. i nie będzie moeli najpraudopodobimej 
Treningi prowadzi s Stefan | dzyzw.), który był trzeel na Igrzyskach startować m finałach. 
Wrzosek. Nowi członkowie mile wi- | Bazkąńskich, sostał pokonany przez Re  Stutkiewies mistra Polski w Biega na 
daiani. donia (Kolej.), zawodnika młodego i 800 m nie startuje w Igrzyska s po: 
CHODAKÓW WALCZY bardzo ambitnego, Zwycięstwo Radonla wodu kontusji, Ścięgne mistren Nie ro 
ZK STOLICĄ było sasłużone. Trzecie miejsce zajął , kuję mu podobno startów w bieżrcym 
W dniu 5 września projektowany jem Kuligowski 11 (Metal.), raku 
w Chodakowie mces bokserski represen-| Półciężka: Książkiewiex `(Samorz.) PEDICURE .., 
tacja Warszawy — team Żyrardowianka | zwycieżył Bajorka (Międzyzw) nb pun-| — Prsez te wasse padicury traelmy 
— Bzura. kty. Kalażkiewlez ufał większą tułeja. punkty — narzekał kierownik sospolu 
Trener Głon, który opiekuje się sek- tyWĘ | prowadził przez cały czas wal. kolejarsy ma jedną a pływaczek. 
cjami bokserskimi obu klubów, projek- | kę ofensywnie. Trzecie miejsce zajął: Okazało się, że młodu dziewoja spóź- 
uje wystawić następujący skład teamu: | Dięta (Kolej.). ' nila się ma stort. puniewnś.. przes kil 
musza — Bieganowski, kogucia <= Cyre | Ciężka: Szujewski (Migdnyzw.) po- | ka godzin robiłu sobie pedicure. Nie 
newicz, piórkowa =- Pawłowski, lekka | konał Nowaczyka (Kolej.). Beajewski ; wymieniamy namoiska owaj mlodej pły 
— Mielsławski, półśrednia 1 — Hole, | representnje marę sekolo; zwycięstwo | weczki w nadziei, że ma proyisioéd maj 
półśrednia II — Śledź, średnia — Szym. | na punkty było sprawiedliwe. Trzesie dzie bardziej odpowiedni czas na tego 
czak i ciężka — Choroblewski. micjsce zajął Powiecki (Budow.). ! rodzaju zabiegi. 


trener 


` 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Dobre wyniki i ciekawe waiki 


ma zakończenie zawodów płuywachHicii 


AKOŃCZENIE rawodów pływne 

kich przyniosło ónercg supelnie 
dobrych wyników i wiele ciekawych 
walk, które do ostatniej chwili trzyma: 
ły widownię w napięciu. 

W calym sseregu konkurencji uay- 
skano, Crasy lepese niż nu ostatnich ini] 
strzośtwach Polski we Wroclawiu. Na 
szczególne wyróżnienie zasluguje wynik | 
Preclą na 100 m st. dow. W nieobecna.. 
ści Marchlewskiego, zwyciężył on Rea- 
mole w dobrym na nasze stonunki ura-| 
sie 1:05,1. | 

Zwycięstwo Precla nie było jedynę 
niespedsianką sawodów. Nie mniejstą 
sensację wywolala Dzikówna swym awy: 
cięstwom nad Demówną i Liskówną w 
wyścigu na 100 m st. dow. 

W stylu klasycznym kobiet Jdlelnia 
Dobranowska jesze ray potwierdniła 
swój wielki talent, przychodzące do we | 
ty juka druga za Kaletowę i tlemonstru: 
jae sadaiwiająco skuteczny (inisa, jeali | 
weżmie się pod uwagę jej warunki fi’ 
ZyczaG. 


„WMABRARADA" 
Najwięksną niewiadomą był wyicig 
na 100 m a bió. siężagpma Śeolty:04, 


| kowi farussewier n 


Remta mtalot nie odegrała roli i skoń.| (Wiókn.) 2:117; 6) Maliork (Pocet) 2:28,6. 11:200; 7) Epóldzialcy (Rutkowski, Nowak, 


rnyła daleko za pierwszą trójką. 

Jeszcze wyraśniejszą przewagę miały 
aawodniczki Metalowców w  satalecie 
5 x 50 m et dow. Objęły one prowa: 
dzenie już na plerwascj smianie i nie 
oddały go do końca. 

Śsalety Śmnorsędowców 1 Między: 
awiązkowców sadobyły pewne drugie I 
trnecle miejsce. Na czwartą lokatę wy: 
sunga się na ostatniej smianie artale: 
ta Kolejarzy, dzięki poiężnemu wysił. | 
(w. B) 


MĘŻCZYŻNI 


146 M 81 DOW: 

Issa sorla: 1) Marchiewski (Kelj 1:06,5; 
2) Zimny (Międtytw.) 1:08.6, b) Jądrysek 
(Górn) 111,8, 4) Mrówczyński (Wiókn.) 
1:14,6, b) Kotocki (Śpóldzj 1:19,2; 6) Ga. 
Jwwski (Chemicy)  1:24,4, 1) Botowiea 

) 1,6: c 

ilge seria: 1) Procel (Met) 1:064; 2 
fiairton -(Q6rn.) 1:074; $) Nowak (Bam) 
1:09,6, 4) Slikawski (Kot) 1118,8; $) we- 
wraonkowiki (Chem.) 1:26,98; 6) Qodurkie- 
wiet (Bud) 1:34,4; 7) Cisowski (Lash) = 
1:03 4. 

lilsaia seria: 1) Pudale (Met) 1:048; 1) 
Ramola (Miądzyżw) 1:07,41; 3) Jakubowski 
($amortąd.) 1:09, 4) Domagaia pier 
118,4, 5) Bo Nowak ($półdz) 1:10. 


H-ga seria: 1)  Niedzielówne (Mat.) | 
1:23,1; 2) Dzikówna (Sam.) 1:25,0; 3) Żur-| 
kówna (Międzyzw.) 1:18,08; 4) Jaruszewska 
(Kol) 1:40,89; 6) Tyrala !Górn.) 1:43,2; 6) 
Zawodna (Spółdz.) 1:45,6. 

Firal 108 m at. dow. kobiet: 

1) Dzikówna ($am.) 1:211; 2) Bemówna 
(Sam.) 1:214; 3) Liszkówna (Me!) 1:22,1;, 
4) Niedzielówna (Met.) 1:22,5; 6) Matejów: | 
na (Międzyzw.) 1:26,8; 6) żurkówna (Mię. į 
dzyzwiątkowiec) 1:286; 7) Jaruszawska 
(Kot.) 1:32,2; 8) Tyrała (Górn) 1:45,1. 

Finał e $ — 13 miejsce 100 m st. dow. 
koblet: 

1) Saiwieczak (Oórm.) 1:458; 2) Olącka 
(spółdz.) 1:48,8; B) Rosianowika (Ko') — 
1:51,8; 4) Zawodne ($póldz.) 1:51,7; 8) Wój 
cikówna (Wiókn.) 2:14,2. , 

100 M ST. KLAS. | 

I-sza sorla: 1) Ksletowa (Mat) 1:38,0; : 
2) Istel (Górn.) 1:40,7; 3) Malicka (Między- ` 
związkowcy) 1:42,4; 4) H. Maltarnowtka 
(Kol,) 1:42,9, 5) Drozdowska (Samorząd.)-= 
1:48,0; 6) Magierówna (Spółdz. 1:50,4; 7). 
Kużma (Budj 1:51,4; 8) Kurzónka (Poeżt.] | 
1:51,8, 9%) lstunają (Wióknj 1:53,4; 10) | 
Kierf (Kant.-Odelet.) 2:25 7. 

li-ga sorie: 1) Dobranowska (Samorząd ) | 
1:39,8; 2) Przybyla (Górn.j 1:40; 3) Kola- 
równa (Met) 1:430: 4) Rssieka (Społez) 
1:47,0; 5) Bzepańska (Kol.) 1:811; 6) Na. 


firal 109 m sl. kias. kokiał: 
1) Kalelowa (Maty 1:34,9; 2) Dobranow.- | 


Fljatkowski, Koteckl) — 13:84,0; 8) Buto: 
wiani (Przybyła, Godurkiewicz, Borowicz 
Gzramma) — 14:54,6. 

Srłałcła 65450 m st. dow. kobiel: 

1) Matalowcy (Kalełowa, WyJBiz, 
Szmidłówna, Niedzielówna, Liszkówne) 
3:139, 2) SamstzędOwcy  (Szymiakówna, 
Pielechaia, Biehmówna, Dtikówna, Bemów- 
ná) — 3:20,6; 3) Międzyzwiązkowcy (Żur: 
kównma, Brendlerówna, Grystezyn, Malicka 
Małajówna) — 3:80,7; 4) Kolejarze (Mater. 
nowaika, Rybałiowska, Szczepańska, Jaru: 
szewicz) — 5:52,7; 5) Górnicy (istel, Tyra- 
ła, Salwiczek, Daniel, Przybyłaj — 3:55,3; 
d) Ssńółdzialecy (Dlęcke, Kacprzak, Laskow- 
eka, Magietówna  Rosicke) =- 4:09:35; 0) 
włókniarze (Rudnicka, wójcikówna Fibich, 
Inttunajd, Wojciechowska) — 4:48,5. 

A STATECZNA punktacja zawo- 
dów pływackich wygląda nastę- 
pujące: 

1) Matólowcy — 343 pkt, 2) S3motłą- 
dowcy sa 328 pkt, $) Międtyżwiązkowcy 


301 pkt, 4) Górnicy — 289 pkt, 5) Kale- j 
— 202 pkt, 6) Spółdzielcy — 172 ścig tozegrał się dopiero na ulicach 


ı Warszawy. 
" |Raożnicki i Królikowski, ale Kapiak 


jarze 
pkt, 7) Włókniarze — 1351 pkt, 8) Budb- 
wiani — 35 pkt, 9) Chamicy — 410 pkt 
10) Pocztowcy — 3 pkt. 


| AS MAK 


— -= ZK m 


Rzeźnicki pierwszy Ra mecio 


w wyścigu Łódż- Warszawa 


W wyścigu kolarskm Łódź — 
Warszawa (130 km) w ramach Igrzysk 
Sportowych Zw. Zaw. startowało 68 
zawodników. Z czołowych kolarzy za 
brakło na starcie niedysponowanego 
Napierały. Po honorowym starcie 
przed gmachem Łódzkiego OK2Z ud: 
był się na granicy Łodzi start ostry. 
Tempo wyścigu było z miejtca bar- 
dzo silme i przekraczało 40 km na 
goda., co miało ten skutek, że stawka 
kolarzy rozciągnęła się na dużej odle 
głości. Po 40 km w czołówce było 13 
zawodników, a m, ih. Rzeźmickł, 
Wrzesiński, Kapiak i Wójcik, 50 km 
przejechała czołówka w 1:10, a 80 km 
w równe Ż godziny. 

Na szóstym km Rzeźnicki wzmoc- 
mił tempo i a grupy czołowej pozo- 
stali m tyłu: Wójcik, Gabrych i Ła- 
zarozyk, którzy jednak po 10 km 
znowu połączyli się a czołówką Wy- 


Na przędmieściu uciekł 


i Wrzesńsk. szybko zlikwidowck d- 
cieczkę. Przy zjeździe z Górnoślą- 
skiej Raeśnichi jeszczg raz spróbował 
uciec, tym razem s powodzeniem. 


Wyniki: 1) Rzeźnicki (Kolei) — 
3:33,20; 2) Wrzes'ński (Kot) — 3:33.21; 
3) Kapiak (Semorz.) 3:33.22; 4) Sie- 
miński (Sam) 3:33.23; 5) Królike wski 
(Kol) 3:33,24, 6) Gabrych (Odziez) 
3:33,28; 7) Leskiewicz (Odzeż) — 
3134,50; 8) Wójcik (Poczt) 3:34,50: — 
9) Łanarczyk (Wiókn.| 3:3612 — 10) 
Wander (Międz.) 3:36,37; 11) Kopczyń 
ski (Włókno) — 12) Paprocki (Chem. 
— 13) Mich (Samorz.] —. 14] Sobczak 
(Kol) — 16) Rozumek (Chm). 


Drużynowi zwyciężyli Kolejarze 


przed Samorządowoam:, 

W czasie przybycia kolarzy na me 
tę boisko było zajęte, wobes czego 
ku wielkiemu żalowi zawodników i 
publiczności, finisz odbył się na bru“ 
kowanej ulicy przed gmachem stadio- 
nu, 


———a 


En erem Samorządowcy pokonali chemików 


Pinar 100 m ol. dow, męłasysn: ska (Sam) 1:36:90; 8) Istat (Górn.) 1:37,1; 


czyni: Cracovia a Ruci 1:0 


Krause i Jehłnński waleayi © pierwore 
micjace do samej mety. 

Nie obyło się niestety ben agrzytów. 
W (finale 100 m st, dow. iięścnyan pip: 
wak Górników, Włucik podał się ua swe 
go kolegę — Śralrona. Będnia, który 


pamłęteł Snafrona s poprzednich elimi! 1) Jęurysek (Górn) = 1:140; 2) Siikow. Drotdowika (Jam) 1:408: f) Stcrenańska 


naejl, odniósł się krytycanie do tej pihe 
skarady* i pe wyjaśnieniu ealej opruwy 
a kierownittwem drużyny śląskiej ades! 
slal „samonwańca* do satni: Najpraw: 
dopołohniej BZU wyciągnie w stoaute | 
ku dè Dłucika konackweneje. 


BEŻ MARCHLEWSKIEGO 


1) Proca! (Met) 1:08,1, 2) Ramoie (Mię. | 4) Matornowska (Kol) 1:36,5; 5) Pitybyła 
dtytwiązkowcyj 1:00,4; 8) Zimny (Między: | (Górn.) 1:39,0; 6) Maleka (Międzyrw.) — 


Niedzielne spotkania łinałowe ò ml 
twiątkowcy) 1:06,2; 4) Fudala (Mel.) ==| 1:40,8, 7) Kolarówna (Maty 4:434; 8) Pó-| 


1:04.0, 0) Jekubowski (Bamorzadj) = 1:09,5, | 
6) Nowak (Bamorięd) = 1:09,6. | 

fina e 7 = 44 miejste 100 m sł. dow. 
mętetysni 


Ak! (Katj «= t:14,0, 3) Mrówctyński (Wiók. | 
narte) = 4:173; 4) Demagala (Wiókni. a | 
1:18,0, 8) 8 Nowak (Spółdź) = 1:13,4; 6) | 
Korecki (dpółdry = 1:220; 7) Gajewski. 
(chem) = 1:246; 8) Botowicz (Bud) = 
1:00. 

Final 100 m sł. dew. mętttytn: 

1) Marehiewski (Kol) — 2-29,4; 2) Ramo: 
la (Międryte.) «= 2:30,7 3) Jerra (Mię: | 
dzyzwiązkowcy) — 2:38,9; 4) Szafron (Gór- 


sicka (Spółdży = 4:450. j 


final @ 9 == 18 miejtcG 100 m ©. klas: | 
kobieł: 
1) Magierówna (Spółdz.) — 1:45,1; 2) 


(Kal). 1:00,4; 4) Maśiakiewicz (Miądzyaw.) | 
1:50,6: 5) Istunejd (Wiókn.) — 1:5$,6. 

Szfa'óła 450230 m s. dow. mełczytni 
1)  Miegtyzwiążkowiy (Zimny, Jarra, 
GteMiawski, RAMOIS) — 10:407; 2) Meta: 
lowcy (Januszewski, Kaluża, Precel, Fuda- | 
ła) — 10:565; 3) Samorządowcy (Kita, zj 
kubowski,  kudwikowski,  Kornecki) 

10:546; 4) Górnicy  (S$tafron,  Dłuclk, 
Szczyłek, Zombek) — 11:04,5; 5) Kolaja- 


W tym samym finale miała miejnee nity) — 2141,0; D) Korhecki (Samortąd.,) =| rze (Kurak, Goleblowski, Silkoweki, Mar- | 


inna seyaja. Tui przed sygnałem stat: | 
tera Marchlewski skoczył do wody, tak 
mówią dla rozgrzania się, i... nie zdę- 
żył wrócić na swe stanowisko” startowe. 
Padł sygnał i pernstała stawka Fitszyła. 

Koła stolika sędziowskiego sakotłe- 
wało się. Zwoóleńńicy Marchlewskiego 
saczęłń protestować. Przeciwnicy tłuma- 
maczyli z uómieszkieni,, śe naresneje 
„ktoś kogoś nauczył rozumu“ Zdaniem 
Aeutralnych obserwatorów Marchlewski 
niemal zwyczajowo zanurza się w wo- 
dzie tuż praed Marlem, Ma to s jednej 
strony użyć jako resrusannie mięlni, 
a drugiej = jako środek denerwujący 
przeciwników, Jak jest nuprawdę trudno 
dociec, bo ostatecznie konkurenci nie 
powinni cię denerwować, akoro anaję 
ten obyczaj qd dawna. Fakt jem fak- 
tem, że Marchlewski nie wzioł udzia- 
łu w wyścigu, ale mimo to uzyskany 
€zas był bardzo dobry, 

Zawody rozpoczęły się od 200 m st. 
dow. mężczyzn. Źaras po slurcie na 
ezoło wysungl się Marchlewski, tuż za 
nim płynął Ramela. Na trzecim niiej- 
scu szła zwarta grupa pływaków, Pierw- 
sze 50 m prrepłynął Marchlewski w 
314 sek, 100 m w 1:09. Marchlewski 
nie oddał prowadacnia aż de mety, cho 
ciaż na finiszu Ramola odrobił nieco 
tercnu, Jake pewny trzeci uplasował 
się Jerra. : 


A TERAZ KOLEJ NA PANIE 

Fina?! 100 m st. dow. kobiet był te- 
renem zaciętego pojedynku między Dzi 
kówną, Bemównę i Liszkówną. Pierw- 
sze 50 metrów przeplyneły one niemal 
jednocześnie i hieg rosegrał się na ti-- 
niszu. Wygrała Dzikówna, dysponująca 


| 


„ 1:20.3; 4) Seratin (Qótn.) — 1:255; 3) Do 


1:412; 6) kudwikowski (Samerxąd.) 
2:42,2; 7) Bzczęsik (Górn.) — 2:43,0; 8) Ja- | 
nuszewaki (Met) 2:44,0. 
Finał e 9 — 14 miejsce 200 m st. dow. 
mężczyzn: i 
1) Kałuża (Met.) — 2:45,5; 2) Daszkow- 
aki (wiókn.) = 3:08, 8) kołścki (Spóldż ) 
3:04,2; 4) $zrama (Bud) =— 3:31 2: 5) Każ- 
Mlerczak (Chem) = 3:3148; 6) Godurkie- 
wicz (Bud) — 3:425. 
28 M ST. DOW. 
isse seria: 1) Marchlewski (Kol) 2:29,4; 
ły Jerra (Międzyzw.) 2:394; ł) <zalron 
(Górn.) 2:41,8; 4) Kornacki (Samorząd.) 
2:42,7; 5) Januszewski (Met.) 2:49,2; 6) Ko- 
tecki (Spółdz.) 3:08,4; 7)  Każmieretak 
(Chemicy) 3:10,7; 8) Szrama (Bud.) 3:24,4. 
ll-ga tarla: 1) Ramota (Międzyzw.) 2:41.0 
2) luńwikoewski (Samorząd) 2:416; 3) 
Szczęzik (Górn.) 2:44; 4) Ka!uż8 M*tal|) = 
2:45,2; 5) Siikowski (Kol) 2:49,1, 6) Dasz- 
kowski (Wtókn.) 3:057; 7) S$. Nowak 
t8póldzj 3:03,8; 8) Godurkiewicz (Bud) — 
3:33,8. || 
100 M ST. KLAS. i 
|-sza seria: 1) Jabłoński (Samorząd) — 
1:23,4; 2) Dobrowolski (MiĄdzyzw) 1.25,9; 


;3) Nikodemski (Włókn.) 1:269; 4) Fijalxew- ! 


ski (Spółdz ) 1:24,8; 5) Krzyżanowski (Kol.) ! 
1:32,2; 6) Dobrudzy! (Letn) 1:190. 
li-ga seria: 1) Krause (Maty 1:223; 2) 
Bernard (Qórh.) 1:26,0; 7) Maniek (Sam) 
1:26,2; 4) Zawadzki (Kol.) 1:30,0; 5) Sucho- 
cki (Bud.) 1:38,1; 8) Pacelt (Chem) 1244,5; 
7) Bydllńtki (SBoł.) 1:46,3 
urela sorai 1) Bzoltysek (Met) 1:21,6; 
2) Serafin (Górn) 1:24,0: 3) Żyznarski 
(Spółdz) 1:28,7; 4) Basista (Międzyzw ) — 
1:30,1; 5) Krogulec (Wiókn) 1:36,1; 6) Mi- 
chorzewski (Chem) 1:42,7. 
100 m st. kias. męteryzn: ł 
40 Szołtysek (Mat) 4:195; 2) Krause: 
Met.) 1:193; M Jablonski (Vamortad ) — 


browolski (Miedzyzw.) — 1:24,5: 6) Marek 
(SzmorzAdj — 1:24,6; 7) Bathard (Górn.) 
1:26,0; 8) Nikodemski (Włókn) — 1:268,6. 
Pinst © © — 1f miosce 100 m i. kias, 
mełezytń: 

4) żysnerski (Spóldt.) = 1:76,4; 2) ze- 


wóadzki (Kal.) 1:29,7; B) Barista (MADA | 


1:29.53: 4) Krzyżańowski (Kol) 1:318; $) 


gate, Witczak, Dartkowski, Mrówcryńikij= 


strzostwo Zwiążków Zawodowych W 
piłce nożnej stały na dużo słabizym 
pożiomie, niż mecze ćwierć i półli- 
nałowe. Zawodnicy byli wyraźnie prze 
męczeni długotrwałymi rozgrywkami. 
Nie możemy jednak zapominać, że 
gracze, biorący udział w reprezenta- 
ciach poszczególnych Żw. Żawodo- 
wych przechodzili początkowo elimi- 
nacje na szczeblu klubowym, następ- 
nie ptzedboje (Już jako reprezentacja), 
ćwierć i półlinały i wreszcie final 
Reprezentanci ponad miesiąc nie oglą 


— | chlewiki) = 11:137; 6) Wiókniarze (Doma: | dali swych domów. Nie też dziwne- 


go, że odbiło się to ha poziomie ra: 


supremacja Metalowców 


w qglmnastyce 


IMNASTYKA  przyrzadowa miała 

na igrzyskach Sportowych ZZ. li- 
cznych zwolenników wsród publiczno- 
ści. Terdne i efektowne ćwiczenia un: 
gradzane były hucznymi oklaskami. Naj 
lepraynit gliinzntykami zarówno w kan, 
kurencjaci) śońskich, jak i niskich oka 
zali sig Mcetalowcy nagarniając więkuzaść 
pierwszych miejsc. 

W klakie mistrzowaliej miężczytn 
znucznie podniósł się posium ćwiczeń 
nA drążku = otenia prezes P, Z. Ua‘ 
ppłk. iSoskiewien, —= W klnsie I są 7e 
wodnicy, którzy rokują jak najlcp=ne | 
nadsieje, żwlasneza obaj braria Soboła. ` 
W klasie mietrzowskicj kobict, nie by- 
ło nic specjalnego, Natoiniast w 1 kla. 
si6 sę giimnastyczki, które jus niedłu. 
go wejdą de klasy mivtrzowskićj, jak 
Reindl i Marcińczak. 

Gimnastyka obejmowała program 
identycrhy m [grayskanii Dułkańskimi, 
W klasie mistrzowskiej kobiet były na- 


nrzyrzącowej 
KOBIETY 


I kl. zespoiowoi 1) Międryzw. 174.25; 2) 
Metalówcy 164,4;-3) Samorząd 1222; 

indywid.: 1) Kalndł (Mlędtyzw) 44,35; 2) 
Marcińezak (Miądryzw.) 44,95; 4) Pałdzio: 
ra (Sam) 43,2. 

Il kt. zespołowo: 1) Metarawcy — 169,2; 
2) Górnicy — 166,9; 3) Międzyżw. — 143 55. 

indywid.: 1) Biatzczex (Mel) 448; 2) Ba: 


dura (Góraj 420; 3) Mikara (GArn.) 42,5, | 


lil kl. zespołówo: 1) Met, = 177.66; 1) 
Samorz., — 141,15; 


indvwid.: 1) Ciechlbwe"n (Mel) 48.0; dy 
Coąshowska (Mot) 449; 

(Mat) 448. 

MĘŻCZYŻNI 


| kl. zetgsłowo, 1) Metalowcy 2078, 9) 
Międzytw. 162,03; 


Ineywid.i 1) Sabola 8. (Met) 04.35; n | 
Sobo!a A. (Met) 54,1; 3) Świztak ACZ 


50,5. i 
Il ki zespołowe: 1) Górnicy 215,9, 2) Me. 
talowcy 213,33: 3) Międzyżw. 186,7; 
Indywin.: 1) tok (Mat) 507; 2) Gawron 
(Górn.) 561; 3) Hatwat (Górn) 547 
Ill ki zespolowo: t) Metulowey 202; 2) 
Górnicy 196,7; 3) Międryzw. 192.8; 
indywid.: 1) Szymaniak (Międryzw) 52; 


stępujące ówiczenia: ćwiczenia wolne, | 2) Solan (Międzyew) 81,93; 3) Czyżewski 
kółka w husteniu, równowainia, po. (Met) 51,48. 


|ręcze i skok. W klasie mistrzowskiej 


mężczyznt ćwiczenia wolne, dowolne 
i obowiązkowe; przyrządy: drążek, koń 
z łękami, kólka, skok. 

Wyniki zawodów giinnastycznych by- 
ły następujące: 


KLAGA MISTRZOWSKA KOBIET 


Skonecki 


znów strzał Kubickiego. 


wodów finałowych o tytuł mistrzottw 
Szereg niepewnych wybiegów Wy- 


ski oraz w walce o trzecie i ouwat 
ta miejsce. 


SAMORZĄDOWCY — CHEMICY 
1:0 (1:0) 

Jedyną bramkę strzelił Różankow- 
ski Sędziował inż. O'evski z Krako- 
wa. Widzów ponad 20.000. 

€-morządowc$y: Hymczek — Ge 
dłek, Glimas = Jabłoński l, Kora, 
Mazut (wszyscy Cracovla) = Borek 
(l KS — Wroclaw), Różankowski, 
Szewcżyk, Radoń (Cracovia), Misiak 
(Elektryczność — W-wa). 

Po kilku minutach Misiaka zastąpił 
Szeliga. 

Chemicy: Wyrobek — Gebur, Gru- 
szka, Suszcnyk Il, Barłyla, Bomba 
(Ruch) -= Suszczyk Í (Azoty), Tur, 
Matoń (Ruch), Kaczmarek (Azoty), 
| Kubicki (Ruch), Maronia zmien'i w 
138 min. Gajda (Żarów). 

Pierwsze minuty gry dostatecznie 
wyjaśniły sytuację. Cracovia, jako ea 
lcd wypadła dużo lepiej Ruch po: 
siadał groźny atak. który prostopadły 


mł podan'ami szybko zdobywał teren.' 


Formacje delensywne fubiły się w ak 
cjach I grały niepewnie. 

W zespole Cracovii (Samorząde:ve 
ty) na najlepszą Ocenę zasłużyło 
trin chronne — zawsze na sianowi* 


tj LułoslaArka skie Prmoct grola nieco za ostro. 


W 6 min sędzia dyktuje rzut wol: 
(ny na bramkę Hymoenin. Egzekwu- 
le Kaczmarek, podaje ubickiemu. 
który tralin w aut, Gra przenosi się 
na drufą stonę boiska. 

W 14 mn. Rózankówski s podania 
Szewczyka zdobywa jedyną bramkę 
meczu. 


Atak Ruchu nie pozostaje dłużny i 
stwarza wiele nichczpiecznych aytua- 
cii pod bramką Samorządowców. W 
23 min ostry strzał Maronia tapie 
pod nogami Fusa Hymczak: Za chwilę 


wraca tlo formy! 


W Śsnocis lekko wygrał z Desialem 


GDYNIA, 22.6. = (Tel, wł.) = Mię-| stala przyniosła szereg interesujących ; "ubila. Obrona srala dobrze tx.lycmnie, 


robka dzięki indolencji strzałowej na 
pastiników Samorządowców na szczę 
Ście nie kończy się bramkami. 

Po przerwie notujemy kolejno: bosa 
bę Bartyli (Chemicy) z rzutu wolne- 
go, która przechodzi nad poprzeczką. 
Za chwilę Szewczyk z kilku mefrów 
przenosi nad bramką Wyrobka. Ruch 
gra cotaz gorzej, zdrzdzając tenden- 
cje do solowej try, która z reguty 
kończyła się stratą piłki, 


,  METALOWCY — GÓRNICY 
i 211 (010) 


| Mecz o mzecie i werte mdejsce. — 

Zwycięstwo Metalowców w pełni zasi. 
bone. Bramki zdobyli: Kubor i Szy 
mura dia Metalowców com Krasówka 
Mla Górników. Sedalowali: Niporki a 
Łodzi (główny) i Lopmeki z IHamnbn- 
„schem Il (liniowi) z Wareney. 

Metalowy: Buja (Walewmnia -- Mie 
twice), Kutnak (isst — Gliwice), Siwy 

(Polonia — Ficltary), Domiecki (3K$— 
Starzchowiee), Duda (Naprzód -= Limi. 
ny), Ziemba (Polania — Mekar), Ke” 
dra (PZZ — fzetzów), Brom (Masory a 
Zherzów), Kutroeze (Norel — Lipia 
|ny), Krenzel! (Balldon), Synne (Bil. 
don). 

Górnicy: Tikal (Sandi), Czer 
„nk (Mombeki), Cine (Zabrze), Wie 
czotek, Sipa, Gawat (Suor reki), Foe 
cik Akop. Jabrail, Kremówka, Podes 
'wa, Celinka (Str orki), Päwelezyk 
| (Victoria = Wabrzech). 
| Oba zewgoły wyagpiiy więć ia meczu 
w nieco itmiych silmiuch nig w spoina: 
nach poprzednich. 
| Gra na nikim paniomie. Zawieńli 
,szorególrie Metalowty, kióniy po kiiku 
| barto dubeych moczach=supenke osta- 
ibli Wydawmo się, jakadjby zegi owi 
[ich catgóś nares malirekło. Mracili na 
| szybkości, surolnii barto mało i niecol. 
| nie. Gdy widrisło się ich w moczu a Se- 
|mereqdaweani I Ginie, zdawało się 
że to nie ta sama drityna, 

Gómiey natoriae naprali o klasę le 
piej miż z Chemikuni. Nauczyli się wre. 
szcje krycia, ćrodłkowa trójka ataku Kra. 
sówka — Podeszwa — Gzcptonka hyla 
b. graźna, lecz w Umig!ej Gości zawodów 


$ 


potężnym finiszemi. ikragulee (Wiókn) 1:325, 6) Fijalfowaki 1) Rakoczy (Międzytw.) 74,65; 2) KANI: 


dzynarodowy turniej tenisowy o mi-| gier. Przy szczelnie wypełnionych try- umiejętnymi wyjścimni porosmwiajnć co 
slrzostwo Wybrzeża dociąeniętn po nie-| bunach cichuwy pojedynek rozegrali w nOtnem nagrastników Metalowców na 


W finxle 100 m klas. kobiet Nalo- (9póldz.) = 41:310; 7) Suchocki (Bud.) kod! 


kowskae (Mol.) 65,25; 3) Krupiańka (Bam) 


64,65; 4) Łukomska (Mel.) 6165; 5) Siępiń- 


towa jeszcze raz dowiodla swej wyż: 1:372. 
ska (Międżzyzw.) 60,15. 


szołci, Po słurcie, na którym straciła KOBIETY 


J 100 M ST. DOW. 
nieco Istel, Kalelowa wyszła na czoło f-szń soria: 1) Bemówna (3em) 1:44); KLASA MISTRZOWSKA MĘŻERYZN 


i już nie oddała prowadzenia. Na ostab s) jjszkówna (Mat.) 1:22; 3) Matejówna| 1) Gaca P. (Górn.) 1119; 2) Rzdajawiki | 
nich 25 m Dobranowska różpocaęła fis (Międzytw.) 101.3; 4) Balwietek (Górn) | (Mat) 110,9; 3) Kucjasz (Kol) 1087 4) 
nisz i zbliżyła się do liderki, nie po: 1:442; 8) Olęcka (póldz.) 1:81,6; 6) Kotla- | Betyna (Skórz.) 107,6; $) Paczka — mistrz 
trafila jej jednak wypraedzić. Istel, po: nowika  (Kol.) 1:545; 7) Wójelkówna « Armii poza konkursem 103,5. 

tężnie zbudowana Górniczka najęla pew 
me trzecie Miejsca. 

Na starcie finału 100 m st. dow. męż: 
ceryan zestało się ostatecznie 6 pływa 
ków. Do 50 moirów wszyscy szli rów-| 
mo, dopiero na finiszu Procel wyprze. 


mm LLL 


okół ringu mówiono... 


POLSKI „LORD” półfinale został znokautowany przez Pæ 

dził Ramolę Wcale nie demokratyczną nażtcę otrzy: az jedz prawo walczyć dalej 

r mał dr Zajączkowski, który w turnieju zecie lub czwarte miejsce w niedzie: 

„ŻABKI I MOTYLKI" bokserskim rozdawał zwycięzcom meda 

Bardzo ciekawy był pojedynek na 100 le. Skojarzona te funkeję s Olimpiada 

m sł. klas. meżczyzn. Na 50 metrze | } 

prowadził Jabłoński przed Szołtyskiem | © %0if> ' 

i Krausem, który prng? żabką w prze-| Fajqezkowskiego nazwano 
ciwieństwie do dwu pierwszych, stost- dem Burghleyem". 

jacych motylek. Po 75 metrze Jabłeń- 


com medale lord Burghley. Da |!" W wadze półciężkiej i brązowy me! 


„polskim lor | 


i LAIGY, CZY SZOWINIŚCI? 


- Do walki tej lekarz nie dopuścił | re, Sienkiewicza. Po trzech niewypałach . 
przeciwnika Rudskicgo i automatycznie | przed biegiem na 400 m Sienklewicz 3:3 walka toczyła mię o każdą piłkę, 
I londyńską. gdzie, jak wintłomo, teręczał Rudzki zdobył trzecie miejsce w turnie. | wyrwał pistolet Oldakowi i wypuścił bie Totem ełdowski już 


dzielnych grach do finałów, Będą nne| półfinale Dosiał ze Skoncckim. Czech 
rozegrane w poniedałałek 28 bin. W | był niedysponowany I uległ gładko Sko. 
grze pojedyńczej panów zmierzą się| neckiemu w trsech sotach 613, 613, 6:4, 
Skonetki z Bratkieth, w  pojedyńczej 
pań dojdzie do pojedynku Jędrzcjow- | zaobserwowaliśmy w .apotkaniu a Pige 
ekiej z Miskovą, w deblu panów, grają | kiem w Poznaniu) adaje się, że prie 
Dosial, Skonecki z parą Piątek, Rełdo.! szła. Jotscao bardziej zacięty pojedy* 
waski. | nek stoczyli se sqb w drugim półlina- 

Niedziela mimo braku gości zagrani: le Bratek a Bełdowskiin. Na ogół 1i 
cznych, za wyjątkiem Miskovej i Do- czone się ne zwycięstwem Bełdowskie: 
SA. aag. eT | g0, który zagrał jednak nieregularnie. 

Pistolet nie choia? słuchać int: Otda. Bratek górował spokojem nad przeciw: 
ka i po południu, eo wyprowadziła a niklem | w decydujących momentach 
żówhówn[i najtepińtkośw Polsce starte. UMiał się adnhjł na wykończenie. Naj. 
dłukej trwał 4 net, w którym do stanu 


arezygnował, 
goczy su pierwsiym razem. Nie chcąc | Ostateczny wynik 6:3, 6:3, 3:6, 613 dla 
próbować dalszej walki z pistoletem po. Bratka. 

przestał misirs na jedynym pokaameym | W półfinale gry pojedyńezej pañ Mi. 


Chwilowa niedysposycja Polaka jake | 


przęcjach qalanych. 
| Pierwca toęóć mezi prey na ogół 
| równorzędnej grze mija hczbrankowo.— 
Obie drużyny grają ancawcznie, 

l'o zmianie stron prowadzenie dla Me. 
taloweów mdlobywa w 18 min. Kułwct. 
Górnicy są auhi nit przed przerwą, a 
Metalowcy s każiię minute usyrkuję co- 
ram wickczę przewagę, W 34 imin, Kra. 
sówka po samotnyra przeboju mtrzela 
jnieuchrosede wyrównującą bramkę. — 
Mezał był tak niespodziewany, że bran. 
ikara Matelowców, który jesrczę preed 
chwilą, oparty o słupek, czytał „Przegląd 
Sportowy", mimo wysiłku nie nie miał 
do powiedzenia, W 3 min. póżniej Szy. 
mure ładnym nie do obreny strzałem 
powtórnie ndohywa prowadzerie dla Me. 
į talowców, watniając jedewoarónie wynik 
| rawodów, 


s 
s 


skl nsłabł | oddał prowadzenie Szołty- 


skowi. Na ostatmich 55 metrach Krause | 


rospoczgł potężny finies, zrównał rię 


uzssktjąc ten sam czan 1:19. 
Sztafcta 4 x 200 m st. dow. nężczyz 
mała cię latw;:u łupem Nliędzyzwiąż: 
kowców, a otes wytunęgli się na czoła 
już po pierwarych stu metrach, Na dri- 
gim Miejwu szli początkowe Samerag- 
dowcy. wyprzedzająć nieznacznie Meta. 
lowców. Na ostatniej zmianie Metalow- 
cy wysunęli się przed Samorządowców. 


ŻEBY... GDYBY... 


|'evgrane frzet 


był pojechać na Olimpiadë. Mośliie, 


jsem" a lewej umiał cośkolwiek więcej i 
był takie trochę milodary. 


MEDAL ŻA NOKAUT 
Medal motna czasem zdobyć. jak się 
nkazuje, będme znokautowanym. Tej sztu 
į ki dokonał Rudzki, który w sobotę w 


Paierok s taką łatwością firey walki | ,, 
k. o.) zdobył slaty me. | 


s Szołhyskiemi, uległ mu jednak o dłoń, al, ie odzywnły się głosy, że potwinion | 


Warszawa dawno już nie widziała ta: 
ej widowni, jaka ołaczała turniej Zw. 
Zaw. Gwizdano i protestowano po kut- 
, dym niemal werdykcie. Ryć móże, te 


i S A 
a |tylioz. żeby barek onik h Mt tych werdyktów nie było zupełnie 


CE co może się jednak zdarzyć 
i rehot nie powihno) w czasie kilkudzie- 
sięciu wolk — niemniej jednak część 
widowni (niestety przeważnie zawodni. 
čy Innych dyscyplin sportu) nie zdali eg. 
zaminu i jako kibice å lko sportowcy. 
którym powinny być przede uszystkim 
znane zasady „fair play”. 


slapet okova wyeliminowała Tłoczyńską 6:4, 
* 6:2, a Jędricjowska lekko rosprawiłą 
6 | się z Niewiademską 6:0, 6:0, 
Kolce nie są potrzebne do skoki z 
D ak udadu  Pirkówie ze! W półlinsłe debla Piątek, 


Śląsku. Zajęła drugie miejsce s wyni. 
kiem 140, skacząc tylko w jednym pan 
toflu. 


* 


Nafta nie wytraymaln konkurencji 
nie tylko s :aundnikami inych miar- 
ków Godło nafelarzy opadlo na dôl, 
symbolicznie głosząc widzom, że :nwo. 
dnicy spod snaku nafty są słabeuszami. 


„ALUBU* NIE BYŁO 


b 

Mówiono, a nawet spodziewano się. że 

Beldowski $ prezes WOZR Prendowski mtał jatrnby 
rosnieśli parę Kosiński,  Szczawiński. po swycięstnie Grądkowikiego udać się 
6:1, 6:1, 612, a Doetal Skonecki po wal- na pływalnię Legil i © ubraniu akoczyg 
jce wygtali a pata Tłoczyński Olejnissyn 4, wody. Tak się jednak nie stalo G 
6:2, 614, 3:6, 6:2. wcale takich „Aludótw” nie było, mimo, 
W półłinale Miścova Domal wwycię: lis pretes Prendoueki, pod którego o- 
żyli małż. Tłoczyńskich 6:3, 613, kiem swego CzGau pierwese na ringu 
W finale Jędrzejewska. Skonecki swy | kroki mawiał w Warmawię Grędkowaki, 
riężyli Miskovą Dostala 6:2, 6:1, Naj. |bordzo się cieszył z triumfu swego wy- 
lepszy z całej czwórki był Skonscki, ehowanka i ze wzniszeniem uściskał go 
który grał błyskotliwie i skutecznie- po jego ostatnim zwycięstwie na ringu, 
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K. Gryżewskź 


0 befsztyku olimpijskim Jany'ego P 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


i łajemnicach niepowodzeń francuskich 


ZY pan wie, co to jest wyłado- 

wany akumulator? To jest wła- 
śnie Alex Jany, mówi mi z sarka- 
stycznym uśmiechem Gaston Benac, 
najlepszy francuski dziennikarz spor- 
towy, który swego czasu był w Za- 
kopanem na zawodach FIS-u. 

Francuzi byli pewni zwycięstw 
swych muszkieterów — faworytów: 
pływaka Jany, średniodystansowca 
Hansenna i crossisty Puzajona. Tym- 
czasem wszyscy oni ponieśli klęskę 
i jak to się mówi — pojechali z pła- 
ozem do domu. Ale Francuzi lubią 
wiedzieć dlaczego spotkał ich taki 
wielki zawód i wymagają do niedo- 
szłych triumfatorów, aby wypowiada- 
M się dokładnie i odkryli wszelkie 
swe tajemnice. 

— Czy to prawda, że przyczyną 
niepowodzeń Janego była nieszczę- 
fliwa miłość, zapytuję Benaca? 

— Niech pan w to nie wierzy. 
Rozmawiałem z Jany, który tłuma- 
czy swe klęski mniej więcej w tych 
słowach: „Nie trenowałem nigdy w 
zamkniętym basenie pływackim i ca- 
łe me przygotowania olimpijskie prze 
prowadziłem w otwartej pływalni na 
świeżym powietrzu. Przecież w tych 
warunkach święciłem największe swe 
triumfy w czasie mistrzostw Europy 
w Monaco. 

W basenie Empire Pool źle oddy- 
chałem, dusiło mnie. Nadto raziło 
mnie sztuczne światło. Jak wiadomo 
jestem krótkowidzem i w czasie pły 
wania przy elektryczności powinie- 
mem nosić specjalne okulary. Nato- 
miast przy świetle dziennym widzę 
dobrze. W Fmpire Poll dwukrotnie 
wpadłem na krawędź basenu i straci- 
łem na nawrocie. 


GŁODNY JANY 


Ale to jeszcze wszystko głupstwo! 
P-zecież ja mam zaledwie 19 lat i cią 
gle rosnę! Przez ostatni rok rozro- 
slem się znacznie i nie potrzebcwa- 
łem nigdy zakładać sobie hamulców. 
gdy mi się chciało jeść. Ważę już 
100 kilo! Muszę dużo spożywać, a w 
Laaudynię musiałem ograniczyć swój 
apetyt, Powiem krótko, byłem bez- 
ustanie głodny! Gdy przy stole we 
wsi olimpijskiej moi „sąsiedzi Luksem 
burczycy ofiarowali mi befsztyk, mu 
siałem walczyć ze sobą. Organizm 
mój nakazywał mi — zjedz ten ka- 
wałek mięsal A tymczasem głos roz- 
sądku mówił mi: „Alex nie rób te- 
fo, powiedzą wszyscy, że jesteś, ja- 
kimś łakomczuchem czy żebrakiem” 
Więc odmówiłem i żałowałem. 


I jeszcze jedna ważna sprawa, wy- 
niki pływaków amerykańskich wyda- 
zawsze podejrzanymi. 
Nie wierzyłem w czasy osiągane 
przez Mac Lana, Risa czy Allana 
Forda. Myślałem sobie w duchu: blu 
fują, Biję się teraz w piersi i mówię 
— pomyliłem się. Przypuszczałem, że 
spotkam się z dobrymi pływakami, a 
tymczasem musiałem walczyć z praw 
dziwymi fenomenami.. Ale nauka nie 
pójdzie w las, jestem młody i docze- 


wały mi się 


kam jeszcze olimpiady w Helsin- 
kach... | 
OLIMPIJCZYK — DZIENNIKARZ 


Drugim zawiedzionym muszkiete- | 
rem był Hansenne. Hansenne jest w 
„cywilu“ dziennikarzem i to dobrym 


większych pism sportowych we Fran- 
cji „L'Equipe”* zaangażował na czas 
o.limpiady Hansenna, płacąc mu bar 
dzo wysokie honorarium. Jak mówią 
dziennikarze francuscy, już w „L'E- 
quipe” był nawet złożony i przygo- 
towany tytuł „Współpracownik „L'E- 
quipe” zdobywa olimpijski. 
Oczywiście dla pisma to wielka re- 
klama Niestety, tytuł trzeba było ro 
zebrać i czcionki rozrzucić. A Han- 
senne tłumaczy swe niepowodzenia 
tak: 


medal 


ZABRAKŁO OPIEKUNÓW 


— Przybyłem do Londynu ze Szwe 
cji, gdzie odbywałem swe ostatnie 
przygotowania, Piłem tam codziennie 
litr mleka i svpiałem doskonale. Czu 


Londynu, zarówno ja jak i moi kole- 


dzy zostali pozbawieni dostateczne- 
go odżywiania. Brakowało nam mięsa, 
wina i potraw, do których jesteśmy 
przyzwyczajeni, ale co najważniejsze, 
nie mieliśmy ludzi, którzy by się na- 


mi opiekowali i o wszystko dbali. Na! w zwycięstwo, 


wiadał się Hansenne — to na 800 m 
wylosowałem zły start. Musiałem dłuż 
szy moment biec po najszerszym ko- 
le, aby przebić się na czoło. Musia- 
łem pokryć nie 800 m, ale coś około 
815. Na 1.500 pobiegłem bez wiary 
byłem złamany już 


si francuscy opiekunowie tak zwani! psychicznie. 
„oficiele" opuścili nas zupełnie. Tak | 
np. gdy lekkoatleci amerykańscy by- Pujazon skarży się również na brak 


li odwożeni na stadion specjalnym— | w Londynie mleka i sera. Ale swą 


prywatnymi samochodami, myśmy jeź 
dzili autobusami, które wiekły się — 
a my denerwowaliśmy się. 


| 


Na stadionie opiekunowie amerykań | 


| 
i 


| szzcył. 


scy chuchali na swych pupilów, owi-; ZAGUBIONE MIĘSO 
jając ich w ciepłe kołdry, aby ogrzać | 
ich mięśnie, O nas nikt się nie tro-, narzekali na brak odpowiedniego od- 


1 
| 
i] 


Wreszcie trzeci muszkieter Raphae! 


klęskę zawdzięcza przede wszystkim 
kurczom żołądka, które schwyciły go. 
w czasie biegu na 3000 m. 


Jak więc widać wszyscy A Szk 


żywiania. Diaczego tak się stało? 


łem się świetnie. Gdy przybyłem do Jeśli chodz: o mnie osobiście, spo- Po prostu na skutek bałaganu! Wa- 


W wodzie i... koło wody 


Na Pływackich Mistrzostwach Polski 


w tej konkurencji jest i tøk prawie 


I 


gon, który nadszedł z Francji z arty- 
kułami żywnościowymi  zaplątał się 
gdzieś na bocznym torze, a że „ofi- 
ciele” francuscy niezbyt się nim inte 
resowali — nim wagon odnaleziono— 


we Wrocławiu pomimo wietrznej i zim-;o 40 sekund gorszy od rekordu świata, to mięso zaczęło się psuć (upały). Mię 


nej pogody, zebrało się prawie 5.000 
osób. Woda miała 15 st. ciepła i trzeba 
było napruwdę dużego samozaparcia się, 
aby do niej wejść. Już sam widok pły- 
wających działał oziębiająco na publicz 
ność. Pod koniec mistrzostw zawodnicy 
i publiczność tak dzwonili zębami, że 
ychać było tylko glośny klekot. 


y% 


Przed rozpoczęciem zawodów odro- 
czono je najpierw o godzinę, a później 
opóźniono o pół. Ro właśnie 30 minut 
ustawiano zawodników do defilady i tlu- 
maczono in, jak mają maszerować. 
HK reszcie, po dlugich namowach, pra- 
śbech, a nawet lekkich gwizduch, defi- 
lada ruszyła i wypadła wcale dobrze. 
Plywacy na Stadionie Olimpijskim we 
Wroclawiu rozporządzają trzema base. 
nami. Jest tam naprawdę dużo wody, ale 
znacznie więcej jej polało się z ust 
mówców, ględzących, mimo opóźnienia, 
przeszlo 25 minut. Czego tam nie było. 
sportowym“ 
i o „zie- 


Mówione i o „warsztacie 
i o „trwaniu na rubieżach” 
miach piastowskich”. 
Największe brawa dostał wicekomi- 
sarz Wystawy Ziem Odzyskanych, które- 
so przemówienie, w przeciwieństwie do 
'nnych, wyglądało tak: „Życzę wszyst- 
liim zawodnikom jak najlepszych wy- 
ników“. 


* 


Przykład „dyscypliny“ dali od razu 
sędziowje. Cztery razy megafon prosił 
ich o zebranie się pod wieżą. Przyszli 
rzeczywiście po 15 minutach. I w ogóle 
z sędzioto:niem było coś niewyraźnie. 
To, że «w skokach trafiały się jedno- 
cześnie noty „2" i „8“, to $uiadczy, że 
ktoś do stcych obowiązków podchodził 


nie najpoważniej i nie najbezstronniej. 
* 
Młody zawodnik Wrocławia, Manosc- 


ski, 
Drzekonuł on doktora, badającego za- 
todników, że temperatury dostał ze 
zdenerwowania. Po biegu, zakończonym 
zresztą zdobyciem wicemistrzostwa Pol- 
ski, kiedy już nie było się czym dener- 
wować, Manowski miał 38,5 i cały drial. 

Lekarze powinni być jednak mniej 
ustępłitwi. 

* 


Na amoodach pobio dwa rekordy 


startował, mając 37,6 gorączki. | 


nie jest etcenertentem. 


so powędrowało do lodowni, ale już 


Drugi rekord natomiast jest znacznie; die nadawało się dla ołimpijczyków. 
cenniejszy. Oto robotnicy „Pafawagu“ | Francuzi jednak chcieli jeszcze rato- 


w ciągu 10<iu dni zmoniowali stalową. wać pieniądze i sprzedali wagon jed 


po godzinach obowiązujących, i to na 


ochotnika. 

Ten rekord jest bardziej cenny, niż 
wszystkie rekordy naszej tabeli pływac- 
kiej. 


* 


Niedaciąznięcia i błędy były, 
ich nawet dość dużo, jednak zorganizo- 


wanie Mistrzostw we Wroclawiu to pel- 
|ny gospodarczy 
| 4ZSu wrocławsl:iego. 
Nie blądzi tylko ten kto nic nie robi. 
IKO 


sul:ces 


/KLABIŃSKI NIE WYGRAŁ 


W HADZE 
HAGA. — W drugim dniu 


strzostw kolarskich świata rozegrano 
| w Walkenburgu w Holandii wyścig 
| Szosowy na dystansie 270 km, w ob- 
wodzie zamkniętym, obejmującym 27 
okrążeń. 

| W wyścigu uczestniczyli przedsta- 
wiciele 10 państw. W barwach pol- 
skich jechał Klabiński — Polak, mie- 
szkający stale we Francji. 

Tytuł mistrza świata w wyścigu 
szosowym zdobył Belg Schotte, przy- 
|bywając na metę w czasie 7:30,42,5 
| godz. przed Lazarideem (Francja) 
| 7:30,43,2 i Teisseire (Francja) 7:34,23,7. 
| Obrońca tytułu mistrzowskiego Ho- 
| lender Middekamp wycofał się po u- 
padku. 


SKŁAD WARSZAWY 


I WROCŁAWIA NA ZAPASY 
i Z BUDAPESZTEM 


mi- 


W pierwszej połowie września przy 


bylo | 


młodego ` 


, bywają do Polski zapaśnicy Buda-. 
i 3-ci dzień zawodów — niesamowity 


pesztu na mecze z Wrocławiem i 
Warszawą. Po Igrzyskach Zw. Zaw., 
zarząd PZA ustalił następujące skła 
dy: 

Warszawa — Rokita, Toboła, Ka- 
uch, Świętosławski, Gryt, Książkie- 
wicz i Nowaczyk, 

Wrocław — Rokita, Toboła, Ka- 
uch, Jakubowicz, Gołaś, Radoń, Ba- 


dziennikarzem, Francuz. byli tak pe- Polski: jeden poprawiła Janasówna — jarek i Szajewski. 


wni zwycięswa Hansenna w biegu na 
800 m, iż redaktor jednego z naj- 


ża R Z $ 


na 200 m. s. kl. 
Biorąc pod uwagę, że rekord Polski 


Moment wyciągania z wody Dunki Andersen, która w czasie wyścigu dosała 
kurczu żołądka. Wypadek ten miał miejsce w jednym z półfinałów olimpijskich 


ma 400 m. st. dow. pań. 


Fotografia bryty joka 


JESZCZE RAZ 
DO OLSZTYNA 


Na podstawie porozumienia z tre- 
nerami Morończykiem i Gąssowskim, 
zarząd PZLA powołał dodatkowo na 
obóz w Olsztynie następujących za- 
wodników: Mańkowski, Mach, Rzeź- 
niczek, Żelewski, Krzyżanowski, Wo- 
liński, Nowak, Wenta, Biernat, Osiń- 
ski, Grzelski, Łuczak, Olszewski i 
Szymoszek, 
| Na obóz w Akademii WF — No- 
wicka, Grelus, Przestępsko, Wojdów- 
,na, Buszykówna, Różalska, Sumińska, 
PR Góralska, Tkaczyk i Cie- 
ślewicz 


ŁKS — ODRA 8:6 


SZCZECIN (Tel. wł). w szczecińskiej han 


wieżę do skoków o skomplikowanej | nej z firm angielskich, która przero- 
| konstrukcji. Robotnicy pracowali tylko biła mięso na konserwy. 


Po pięciu dniach okazało się, że 
jednak mięso w zupełności nadawało 
się na konserwy i po jego przyrządze 
niu, Francuski Komitet Olimpijski 
chciał od firmy angielskiej odkupić 
sprzedane przez siebie mięso, 


Ale wówczas Anglicy zażądali po- 
dwójnej ceny. Francuzi jej nie chcie- 
li zapłacić. Być może, że właśnie to 
mięso jest tajemnicą niepowodzeń 
niektórych olimpijczyków 
skich... 


francu- 


a 
1 


Turniej koszykówki ciągnął się przez 
bardzo egzotyczne towarzystwo. Na zdjęciu Argentyńczycy (w białych kostiu. 


mach) atakują kosz Kubańczyków. 


całą niemal Olimpiadę i zgromadził 


Fotografia brytyjska 


Mistrzostwa Łucznicze świata 


w butach z cholewami 


w Londyn 15 sierpnia '! 
TAYTDNIACH od 10 do 13 sierpnia 
VV odbyły sę w Londynie na Sta- 
dionie Dulwich College XII Między- 
narodowe Zawody Łucznicze o Mi- 
slrzostwo przy udziale 49 zawodni- 
ków. 

10 ‘sierpnia nastąpiło uroczyste 
atwarcie zawodów. Po kilku przemó- 
wieniach i oddaniu strzału honoro- 
wego — rozpoczęto strzelania na dłu- 
gie dystanse. | 

1-szy dzień strzelania był jedynym 
możliwym dniem w czasie zawodów. ! 
Na drugi dzień od rana była ulewa— 
czekaliśmy na stadionie na pogodę. 
Po kilku godzinach gdy deszcz prze- 


stał padać — rozpoczęto strzelanie 


| na krótkie dystanse. Strzelanie przer- 


wano znowu z powodu silnego desz-_ 
czu i odłożono na dzień następny. 
wiatr, 4-ty ulewa przez cały czas za- 
wodów, aż do końca, i 

Warunki zakwaterowania były nie- 
znośne — szczególnne w nocy, gdyż 
ruch motorowy bez przerwy doku- 
czał — spać spokojnie nie było 
można. | 

Przejazdy były b. uciążliwe. Z ho- 
tełu autobusem trzeba było jechać do 
dworca Victoria, następnie pociągiem 
do Dulwich od pociągu kilometr pie- 
szo. Lub 2-ma autobusami, co trwa- 
ło ok. 50 min, nieraz przeszło go- 
dzinę. l 

Narzekać w tym wypadku jednak 
nie można gdyż te warunki (oprócz 
Rugernir) były dła wszystkich jedna- 
kowe. 

Jeżeli chodzi o mnie osobiście — 
bylam dobrze przygotowana do za- 
wodów, jedynie zdrowie moje zaczęło 
szwankować po przyjeździe do Lor- 
dynu. Prze cały czas zawodów mia- 
łam bółe głowy i to mnie mocno osła- 
biło. Nie pomagały żadne proszki. Poj 
powrocie do Stokholmu muszę oddać. 
„głowę do naprawy”. Wracaliśmy z 
boiska b. późno, było to również mę- 
czące, 


sportowej odbyło się spotkanie bokser- : a 

skie między ŁKS-em a fety Zwyciężyli Pomimo tylu utrapień, obrzydłych 

goście w stosunku 8:6. warunków atmosferycznych — wyniki! 
Wyniki poszczególnych wałk — musza: | SĄ bardzo wysokie, szczególnie jeżeli , 


Różycki (ŁKS) przegrał z Bargielem, kogu- chodzi o mężczyzn. Szwed  Dentgen_ 


cia; Popielaty (ŁKS) wygrał z Panowi- 
czem, piórkowa |: Dembisz (ŁKS) przegrał 


An- 


jest fenomenem w łucznictwie. 


ze Stachowiczem, piórkowa l: Marcinkow. : fielka Burr dobrze strzelała na dłu- 
ski (ŁKS) znokautował w trzecim starciu gie dystanse. 
| Czeszki jak i Czesi okazali się do- 


Majorczyka, w lekkiej: walki nie zaliczo- 
no z powodu kontuzji oka, jaką odniósł 
zawodnik szczeciński już 


Ra początku 


skonałymi zawodnikami — łucznic- 


Pierwszej rundy. pólśrednia: Olejnik (tks), two tam rozwija się coraz lepiej. 


po słabej walce wygrał przez k. o. w 
drugim starciu z Bubą, średnia: 
(ŁKS) wypunktował  Wilczka, półciężka: 
Wieczorek (ŁKS) przegrał przez k. o. w 
drugim starciu z Deringerem. 


Amerykańscy zawodnicy nie spisa- 


Plsarski |j; się dobrze. Zarówno na długie jak 


i krótkie dystanse są na dalszych 


miejscach. 


Moje wyniki są w tym roku opła-| 


kane, a więc: 


5 m w klasyfikacji ogólnej (miano- 


nagrodzone. 


wicie długie dystanse plus krótkie) — | 


3 m na dystanse długie — medal 
brązowy. 

6 m na dystanse krótkie. 

1 m na 60 mtr — złoty medal. 

Ogólne wyniki przedstawiały się 
następująco: 


Dystanse długie + krótkie 


Panie 


Burr Anglia 

. Pikova Cechosłow. 

. Sachova Cechosłow. 
Rasmusen Dania 
Kurkowska Polska 
Beday Francja 

. Resslova Cechosłow. 
, Rochova Czechosłow. 
. Kjellson Szwecja 

. Dames Anglia 


SoPURDUARCNH 


Nie wszyscy zawodnicy przystoso- 
wali się na taką złą pogodę — zimno 
i deszcze nawet kilku mężczyzn wy- 
cołało się z zawodów. 


W BUTACH Z CHOLEWAMI 
Doskonale były zaopatrzone angiel 
ki, gdyż strzelały w butach z chole- 
wami lub długich śniegowcach, na 
ubranie zaś zakładały fartuchy z pla- 
stik. które nie 


strzelaniu, Sprzęt przykrywały bre- 
zentami. 
Reszta zawodników szczękała zę- 


bami a woda ściekała strumieniami, 
w pantoflach chlupało — sprzęt u- 
cierpiał bardzo, nie było gdzie się 
chować, chuchano na piórka, dmucha- 
no, nie chciały się wyprostować, rę- 
kawiczki na palcach były mokre — 
wszędzie woda dotarła. 

A więc 13 skończyły się utrapienia, 


„GWARDIA" (SŁUPSK) — 
„VALASKA SPARTA” 
5:3 (2:2) 

SŁUPSK. Spotkanie piłkarskie roze- 
grane w Słupsku między „Gwardią“ a 
czeską dmiyną „Valasska Sparta“ z Brua 
zakończyło się drugą z kolei porażką 
Czechów w moaunkn 3:5 (2:2). Bramki 
dla „Gwardii“ strzelili: Kaczor 3, oraz 
Jankowski i Nowak po 1. Dla Czechów: 
Cipris 2 i Lavacek I. Widzów 4.000. 


SZCZECIŃSKA „GWARDIA” 
WYJECHAŁA DO CSR 
SZCZECIN. Szczecińska  „Gwerdia* 
zasilona graczami „Gwardii“ warszaw- 
skiej, kieleckiej i słupskiej wyjtchała 
do Kolina, gdzie rozegra rewanżowe spo 
tkanie z tentejszym zespołem AF „Ko- 
lin*. Poza tym „(ęwardia* rozegra jeez- 
cze w okresie od 23 do 30 bm. spotka- 
nia w Pradze oraz w dwóch innych miej 
soowsćciach na terewie Czochosłowacji. 


przeszkadzały w, 


1dzień 2dz. 3dz. 4dz. Razem 

dług. krót. dług. krót. 
710 582 657 557 2.506 
636 590 639 476 2.341 
530 539 521 593 2.183 
650 503 504 4% 2.147 
611 456 604 468 2.139 
622 495 523 452 2.092 
559 464 571 417 2011 
544 426 540 447 1,957 


578 447 426 472 1.923 
468 437 524 457 1.886 


14-go rozdano nagrody, odbył stę 
Kongres Łuczniczy, no i teraz jest 
piękna pogoda, 


J. Kurkowska-Spychajłowa 


Skład Polski 
na CSR 


ibez zm an 


Jak nam oświadczył kapitan PZB, 
Derda skład‘ drużyny polskiej na mecz 
bokserski juniorów Polska — Czeche. 
słowacja, który odbędzie się 28 bm. we 
Wrocławiu, nie ulegnie żadnej zmianie. 


[ZS „GWARDIA* — 
REPREZENTACJA ; 
| SZCZECINA 5:1 (3:1) 


MŻCZECIN: Rosźzisny "WP Seatrinio 
mecz piłkarski między ZS „Gwardią“ a 
ieprezeniącją Szczecine zakończył się 
zwycięstwem „Gwardii“ w atoeunku 5:1 
(3:1). Dla zwycięzców bramki zdobyli: 
Maruszkiewicz 2, (jedna s karnego!, 
Jung i Sosnowski po l, orae jedna sa- 
mobójcza. Dla pokonanych bramkę astrze 
lił Sadurski. 
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